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Indonezja QziŚ P»rW SZt

po próbie przewrotu 
posiedzenie rządu
Dziennikarze zaproszeni 

do siedziby Sukarno
'  L O N D Y N  PAP. Rozgłośnia radiowa w  D jakarcie wezwała 
wszystkich członków rządu indonezyjskiego, aby zebrali się 
dziś w  rezydencji wypoczynkowej prezydenta SU KA RN O  w  
miejscowości Bogor, około 65 km  od D jakarty , na nadzwy­
czajne posiedzenie gabinetu.

Do rezydencji Sukarno zapro­
szono rów nież dz ienn ika rzy 
in donezy jsk ich  i zagranicz­
nych. Jak się podkreśla w  Dj& 
ka rc ie , będzie to  pierw sze po­
siedzenie całego rządu od chw i 
l i  n ieudane j p róby  przew ro tu  
po d p u łko w n ika  U N T U N G A .

Dziś rano zakom unikow ano 
w  D jakarc ie , że arm ia  zezwo­
l i ła  na w znow ien ie  w ydaw an ia  
8 dzienn ików . Nadal zakaza­
na jest p u b lika c ja  organu K o ­
m un is tyczne j P a rt ii Indonez ji 
„H a r ia n  R a k ja t”  (D zienn ik  Lu  
dow y), a także zawieszona jest 
dzia ła lność in donezy jsk ie j a- 
gen c ji prasow ej A N T A R A .

W pływ ow e Stowarzyszenie 
'S tudentów M uzu łm ańsk ich  za­
żądało od w ładz  w yd an ia  w y ­
ro kó w  śm ierc i na w szystkich  
cz łonków  „ru c h u  30 w rześ­
n ia ” .

Radio D ja k a rta  podało, że 
we w to re k  na Jaw ie środkow ej 
utw orzono nowe dowództwo 
ś ił zb ro jnych  Indonez ji, któ re  
prow adzić  m a akc ję  p rzec iw ­
ko  resztkom  grup  rebe lian - 
ckich. W edług nie potw ierdzo­
nych doniesień, na środkow ej 
Jaw ie  nadal dochodzi do w a lk  
m iędzy b u n to w n ika m i i  oddzia 
ła m i a rm ii indonezyjsk ie j.

W  ONZ
oddano hołd 

pamięci
Oskara Langego
c N O W Y JO R K PAP. Na po­
siedzeniu K o m ite tu  Ekonom icz 
nego sesji Zgrom adzen ia Ogól 
nego N Z  oddano ho łd  pam ięci 
p ro f. O SKARA LA NG EG O , k tó  
r y  w  la tach  czterdziestych b y ł 
przewodniczącym  tego k o m i­
te tu  na jedne j z p ierw szych 
sesji Zgrom adzenia.

I lo ld  p a m ię c i i  zas ługom  w y b i t ­
neg o  e k o n o m is ty  p o lsk ie g o  o dda ł 
n a jp ie rw  p rze w o d n iczą cy  K o m ite tu  
a m basador F O R T H O M M E  z B e l­
g i i ,  a na s tę p n ie  p o d s e k re ta rz  O N Z  
do sp raw  eko n o m iczn o -sp o łe cz ­
n y c h , P h ilip p e  de SEYN ES oraz  
d e le g a c i J o rd a n ii i  ZSRR.

W  im ie n iu  d e le g a c ji p o ls k ie j po­
d z ię k o w a ł za w y ra z y  w sp ó łczu c ia  
p rz e w o d n ic z ą c y  d e le g a c ji w ic e m i­
n is te r  Józe f W IN IE W IC Z , k tó r y  v 
k r ó t k im  w y s tą p ie n iu  p o d k re ś la ł o 
g ro m n y  d o ro b e k  Z m a rłe g o , je g o  u 
d z ia ł w  p racach  n ad  e k o n o m ik ą  
ro z b ro je n ia , a ta k ż e  w ie lk i w p ły w  
ja k i  O ska r L a nge  w y w a r ł na 
k s z ta łto w a n ie  się now oczesne j m y ­
ś li e k o n o m ic z n e j w  w ie lu  k ra ja c h  
ś w ia ta .

Prezydent Johnson 
podda się operacji

W A S ZY N G TO N  PAP. Jak 
donoszą agencje zachodnie, we 
w to rek  późnym  wieczorem  pre 
zyden t JOHNSON zakom un i­
kow a ł, że w  na jb liższy  p ią tek 
podda się ope rac ji woreczka 
żółciowego.

O peracja zostanie dokonana 
w  szp ita lu  am erykańsk ie j m a­
ry n a rk i w o jenne j w  Bethssda.

Bombowce
strategiczne USA

atakują partyzantów
W ywiad prem iera D R W
N O W Y JORK —  H A N O I P A P . Amerykańskie bombowce 

strategiczne wznowiły dzisiaj naloty na ośrodek ćwiczebny 
powstańców położony nad gra nicą kambodżańską. W  ciągu 
ostatnich 10 dni — inform uje sajgoński korespondent Reu­
tera —  strefa ta była bombardowana 5-krotnie. Znajduje się 
ona w  odległości około 120 km na północny zachód od Saj- 
gonu.

P rem ie r DRW , P H A M  V A N
DO NG  —  donosi wietnamska
agencja prasowa V N A ----- p rzy
ją ł  n iedaw no delegację dzien­
n ika rzy  Zjednoczonej R e pub li­
k i  A rabsk ie j i  odpow iedzia ł na 
k ilk a  pytań.

je ś l i  ch o d z i o  tz w . p o k o jo w e  
p ro p o z y c je  U S A , to  p re m ie r  zazna­
c z y ł, że o f ic ja ln i  p rz e d s ta w ic ie le

U S A  m ó w ią  o p o k o ju  po to  ty lk o ,  
a b y  zam askow ać s w ó j p la n  rozsze­
rze n ia  a g re s y w n e j w o jn y  w  W ie t­
na m ie  i  żeby  w p ro w a d z ić  w  b łą d  
ś w ia to w ą  o p in ię  publiozm ą. W  c ią ­
ga  o s ta tn ic h  5 m ie s ię cy , po .w y s tą ­
p ie n iu  p re z y d e n ta  JO H N S O N A  W 
B a lt im o re  w  d n iu  5 k w ie tn ia  —» 
p o d k re ś li ł P ham  V a n  D o n g  — A -  
m e ry k a n ie  przesz ło  d w u k ro tn ie  
z w ię k s z y li liczebność  s w y c h  w o js k  
w  W ie tn a m ie  P o łu d n io w y m , przed­
s ię w z ię li n a jb a rd z ie j n iebezp ieczne 
k r o k i  na d rodze  w zm a g a n ia  na lo ­
tó w  p o w ie trz n y c h  n a  D R W  i  po­
p e łn i l i  w ie le  c ię ż k ic h  p rzestępstw , 
w o b e c  n a ro d u  w ie tn a m s k ie g o .

O d p o w ia d a ją c  na  p y ta n ie  d o ty ­
czące m o ż liw o ś c i z jednoczenia! 
W ie tn a m u , P ham  V a n  D ong w ska ­
za ł, że d la  ro z w ią z a n ia  te g o  p ro ­
b le m u , S ta n y  Z je dnoczone  p o w in ­
n y  d o k ła d n ie  p rzes trzegać  u k ła d ó w  
ge n e w sk ich , w y c o fa ć  c a ły  s w ó j p e r 
sonę l i  sp rzę t w o js k o w y  z W ie tn a ­
m u  P o łu d n io w e g o , z l ik w id o w a ć  sw o 
je  b a zy  w o js k o w e  h a  te ry to r iu d T  
w ie tn a m s k im .

W Brazylii

Sukcesy wyborcze 
kandydatów 

opozycji
L O N D Y N  P A P . O s ta tn ie  in fo rm a ­

c je  w s k a z u ją , że n ie m a l w e w szy ­
s tk ic h  11 s tanach b ra z y li js k ic h ,  w  
k tó ry c h  o d b y w a ły  s ię  w  u b . n ie ­
d z ie lę  w y b o ry  g u b e rn a to ró w , z w y ­
c ię s tw o  o d n ie ś li k a n d y d a c i opozy­
c j i .  W e d łu g  n ie o f ic ja ln y c h  jeszcze 
in fo rm a c ji ,  w  s tanach  G a u n a b a ra  
i  M in a s  G era is  z w y c ię ż y li b lis c y  
w s p ó łp ra c o w n ic y  b . p re z y d e n ta  
K U B IT S C IIK A .

Z w y c ię s tw o  k a n d y d a tó w  op o zy ­
c y jn y c h  uw ażane je s t  za  swego 
ro d z a ju  v o tu m  n ie u fn o ś c i, ja k ie  
m ie szka ń cy  B r a z y l i i  o k a z a li obec­
n e m u  rz ą d o w i I lu m b c r to  B R A N C O , 
k tó r y  doszedł do  w ła d z y  p rzed  18 
m ie s ią ca m i w  w y n ik u  re a k c y jn e g o  
p rz e w ro tu  w o js k o w e g o .

!ndi< Pakistan

Wzajemna oskarżenia 
o pogwałcenie rozejmu

LO N D Y N  PAP. Rzecz­
nik rządu indyjskiego o- 
świadczył we w torek w  
Delhi, że oddziały paki­
stańskie ponownie k ilk a ­
krotnie pogwałciły układ  
o przerwaniu ognia w  Kasz 
mirze oraz w  sektorze Fa- 
zilka, w  rejonie Lahorc.

Żyw cem
pogrzebany
N O W Y  JO R K  P A P . T ra g ic z n y  

w y p a d e k  w y d a rz y ł s ię  w  p o b liż u  
m  e jsco w o śc i M e d in a  w  a m e ry k a ń ­
s k im  s ta n ie  O h io . 15 -le th i c h ło ­
p iec , k tó r y  w ra z  z  k o le g a m i z w ie ­
d z a ł k a m ie n io ło m y , sp a d ł n iespo ­
d z ie w a n ie  ze s k a ły  do w ą s k ie j p .e- 
c z a ry  i  zos ta ł ta m  u w ię z io n y . W y ­
pa d e k  m ia ł m ie jsce  w e  w to re k  w  
godz inach  p o łu d n io w y c h .

A k c ja  ra tu n k o w a  rozpoczę ła  się 
d o p ie ro  w  p a rę  g o d z in  po w y p a d ­
k u . D o tychczas  n ie  d a ła  ona żad­
n y c h  re z u lta tó w . W  w ą s k ie j p ie ­
czarze  n ie  m ożna zastosow ać żad­
n y c h  u rzą d ze ń  p n e u m a ty c z n y c h . 
S ta le  g ro z i p o n a d to  ru n ię c ie  b lo ­
k ó w  s k a ln y c h , k tó re  m ogą sp o w o ­
do w a ć śm ie rć  ch łopca  i  r a to w n i­
k ó w .

D o ch ło p ca  m ożna się dos tać  je ­
d y n ie  przez b a rd z o  w ą s k i tu n e l o 
d łu g o ś c i 20 m e tró w . W y b ra n o  ju ż  
dw ó ch  lu d z i n is k ic h  i  c h u d y c h , 
k tó r z y  m a ją  p rze p ro w a d z ić  jego  
u w o ln ie n ie . P ra w d o p o d o b n ie  ścia­
n y  tu n e lu  s k a ln e g o  będą p o k ry te  
w a rs tw ą  tłu s z c z u  a b y  w  te n  sposób 
u ła tw ić  w y d o b y c ie  ch łopca  na po­
w ie rz c h n ię . W e d łu g  m ie jsco w e j 
t r a d y c j i ,  tu n e l w  k tó r y m  u w ię z io ­
n y  z o s ta ł ch ło p ie c  b y ł  p rzed  ponad 
1Ó0 la ty  k r y jó w k ą  n ie w o ln ik ó w  
m u rz y ń s k ic h  u c ie k a ją c y c h  z p o łu ­
d n ia  na  p ó łn o c .

R Z Ą D  p a k is ta ń sk i przesła ł 
na ręce R ady Bezpieczeństwa 
specja lny lis t ,  w  k tó ry m  s tw ie r 
dza, że H in d u s i pogw ałc i i  u - 
k ła d  o zaprzestan iu  w a lk  w  
k i lk u  sektorach i że przygoto­
w u ją  obecnie nową w ie lką  o- 
perację w o jskow ą.

P akis tan s tw ie rdza dale j w  
swym  liśc ie  do Rady Bezpie­
czeństwa, Ż2 obse rw ato rzy ONZ 
nie są w  stan ie  poradzić sobie 
z tą  nową groźbą d la  poko ju  
i w  zw iązku z tym  P akistan 
domaga się od Rady pow oła­
n ia specja lnej k o m is ji złożonej 
z p rzedstaw ic ie li 4 m ocarstw , 
ktÓTa uda łaby się do K a szm i­
ru.

Rzecznik rządu pakis tańsk ie  
go ośw iadczył w e w to rek , że 
P ak is tan  za jm u je  obecnie 4 
tys. k ilo m e tró w  kw adr, te ry to ­
r iu m  indy jsk iego. In d ia  o ku ­
pu je  ponad tys iąc km  kw a dr, 
z iem i pak is tańsk ie j.

Siament-gigant
L O N D Y N  P A P . 52 7 -ka ra to w y d ia ­

m e n t zn a la z ło  na  s w o je j dz ia łce  o 
p o w ie rz c h n i 1O0 m  k w .,  k tó rą  eks­
p lo a tu je  o d  1959 ro k u , d w ó ch  po ­
s z u k iw a czy  d ro g o ce n n ych  k a m ie n i 
z p ro te k to ra tu  b ry ty js k ie g o  B asu - 
to . S zczęś liw cy  s p rz e d a li^  d ia m e n t 
za sum ę 58 ty s . fu n tó w  s z te r lin -  
gów . N a b y w c a  k a m ie n ia , ju b  le r  
E ugene S e ra fin e , m u s ia ł p ro s ić  po ­
lic ję ,  a b y  ro z p ro s z y ła  t łu m y , k tó re  
g ro m a d z iły  s ię  p rze d  je g o  sk lepem  
p ra g n ą c  z o b a czyć  to  n ie z w y k łe  
zn a le z isko , • • -

O d d z ia ły  a r m i i  a m e ry k a ń ­
s k ie j w  W ie tn a m ie  P o łu d n io ­
w y m  w  d a lszym  c ią g u  do ­
puszcza ją  się a ta k ó w  o k r u ­
c ie ń s tw a  i  p rze m o cy  w obec 
lu d n o ś c i c y w iln e j p o d e jrz a n e j 
o w sp ó łp ra cę  z p o w s ta ń ca m i.

N a  z d ję c iu : ż o łn ie rz  am e­
ry k a ń s k i w y p ro w a d z a  b r u ta l­
n ie  z b u n k ru  w  p o b liż u  Da 
N ang  k o b ie tę  w ie tn a m s k ą , k tó  
ra  s c h ro n iła  s ię  ta m  z dz iec ­
k ie m  p rze d  n a lo te m . C AF

ZGóAOiatcr
CENA CZASU W  T V

T rz y  g łó w n e  o ś ro d k i a m e ry k a ń ­
s k ie j te le w iz j i  CBS, N B C  i  A B C  
sp rze d a ły  ju ż ,  i  to  po  n a jw y ż s z y c h  
s ta w ka ch , c a ły  czas, ja k im  dysp o ­
n u ją  w  sw o ich  p-rogram ach w  o k re ­
sie je s ie n n o -z im o w y m  1965/66. Ja k  
w ia d o m o , w  w ię kszo śc i te le w iz ji 
zachodn ich  c a ły  p ro g ra m  .fin a n s o ­
w a n y  je s t przez og łasza jące  się 
l i r m y .  p rz e w id u je  s ię , że w  ro k u  
p rz y s z ły m  czys te  z y s k i a m e ry k a ń ­
s k ic h  s ta c ji te le w iz y jn y c h  w y n io s ą : 
w  CBS — 60 m in  d o la ró w , w  N B C  
— 50 m in  i  w  A B C  — 40 m in  do­
la ró w .

A R A M  C H A C Z A T U R IA N  
CH O R Y

G E N E W A  P A P . P rz e b y w a ją c y  w  
S z w a jc a r ii A ra m  C H A C Z A T U R IA N  
w y b i tn y  k o m p o z y to r  ra d z ie c k i, 
tw ó rc a  s ły n n e g o  „T a ń c a  z szabla­
m i”  z  b a le tu  „G a y a n e ”  d o s ta ł a ta ­
k u  serca. K o m p o z y to ra  um ieszczo 
no  w  s z p ita lu  k a n to n a ln y m  w  G e­
ne w ie .

D L A  90 PR YM USÓ W  
4 K Ó Ł K A

D z 'e w ię ć d z ie s ię c iu  n a jle p s z y m  s tu  
d e n to m  w yższych  u c z e ln i f ra n c u ­
s k ic h , f i r m a  R e n a u lt z a fu n d o w a ła  
w a k a c je  n a  cz te rech  k ó łk a c h . P oży 
c zy ła  im  na 3 m ies iące  sw o je  w o ­
z y . o fia ro w a ła  p ie n ią d ze  na b en ­
z y n ę  i  e w e n tu a ln e  n a p ra w y  sam o­
ch odów . im p re z a  n o s i n a z w ę : „ S ta r t  
d o  ż y c ia ” .

Jeszcze Jeden
soborowy problem...

R Z Y M . Podczas obecnego S o b o ru  
w a ty k a ń s k ie g o  szczegó lny k ło p o t 
ma m ło d e  m a łże ń s tw o  m e k s y k a ń ­
sk ie , Icaza , k tó re m u  zezw o lono  na 
p rz y s łu c h iw a n ie  się o b ra d o m  Sobo­
ru  nad  za g a d n ie n ia m i c h rze śc ija ń ­
s k ie j ro d z in y .  Podczas k ró tk ic h  
p rz e rw  w  pos ie d ze n iu  c h c ie lib y  
chodz ić  ra ze m  na  k a w ę , o k a z a ło  
się je d n a k , że p a n i Icaza n ie  m a 
p ra w a  w s tę p u  do  k a w ia rn i św . 
P io tra ,  p rzeznaczone j t y lk o  d la  
d u c h o w ie ń s tw a  i  e w e n tu a ln ie  św iec  
k ic h  m ężczyzn , podczas g d y  pan 
Icaza n ie  je s t dopuszczany do są­
s iedn iego  „e xp re ssa ”  przeznaczone-^ 
go w y łą c z n ie  d la  ś w ie c k ic h  siu-, 
ehaczek.

Tajemnicza 
eksplozja w Reno
N O W Y  JO R K  P A P . W  n ie d z ie lę

w  g o d z in a ch  p o p o łu d n io w y c h  w  
m ieśc ie  R eno w  a m e ry k a ń s k im  s ta  
n ie  N evada n a s tą p iła  ta je m n ic z a  
eksp lo z ja , k tó re j p rz y c z y n  d o ty c h ­
czas n ie  u s ta lo n o . W  w y n ik u  eks­
p lo z j i  zosta ło  co n a jm n ie j 7 osób 
ra n n y c h . . W e d łu g  n ic  p o tw ie rd z o ­
n y c h  in fó rm a c ji  są ta kże  za b ic i.

C h m u ra  d y m u  w id o czn a  b y ła  z 
o d le g ło śc i 80 k m . p o l ic ja  i  s tra ż  
pożarna  e w a k u o w a ły  lu d n o ść  z n a j 
b liższych  d o m ó w  p rz e w id u ją c  moż­
liw o ś ć  da lszych  w y b u c h ó w . W  p ro ­
m ie n iu  k ilk u s e t  m e tró w  w y le c ia ły  
z o k ie n  w s z y s tk ie  szyb y . E k s p lo z ja  
n a s tą p iła  w  n ie w ie lk ie j o d leg łośc i 
od s łyn n e g o  k a syn a  g ry .

Holowe ozy na miarą?
83 p ro c . F ra n c u z ó w  n o s i g a rn itu ­

r y  z  k o n fe k c j1, a t y lk o  17 p ro c . 
szy je  sob ie  u b ra n ia  na m ia rę . R óż­
n ic a  w  ko sz ta ch  w y n o s i p rz e c ię t­
n ie : u b ra n ia  s k o n fe k c jo n o w a n e  po' 
266 n o w y c h  f ra n k ó w ,  sz y te  n a  m ią  
rę  — p o  443.
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W c z o ra j w  S to czn i S zcze c iń sk ie j k re ta rz  K W  P Z P R , poseł A n to n i 
o d b y ła  się X X V I I  K o n fe re n c ja  Sa- W A L A S Z E K  o ra z  d y r e k to r  Z je d n o  
m o rz ą d u  R ob o tn icze g o  pośw ięcona  czen ia  P rz e m y s łu  O k rę to w e g o  in ż .
p ro g ra m o w i un o w o cze śn ie n ia  p ro ­
d u k c j i  b o c z n i w  la ta c h  1866—197«. 
W  k o n fe re n c j i  w z ią ł u d z ia ł i  se-

B o h d a n  P E R K O W S K I. B y l i  ta kże  
o b ecn i c z ło n k o w ie  k ie ro w n ic tw a  
s to c z n i z  d y re k to re m  S ta n is ła w e m

12 października
Dzień Wojska Polskiego
Z a  k ilk a  dni, 12 bm. obchodzić będziemy Dzień Wojska 

Polskiego. Z  te j okazji wczoraj w  Komitecie M iejskim  PZPR  
odbyło się posiedzenie kom itetu organizacyjnego „Dnia”, w 
skład którego wchodzą przedstawiciele Garnizonu Wojskowe­
go, ZBOW iD, Kuratorium  Szkol nego, LO K , Inspektoratu O - 
światy, W K ZZ , M ilic ji O bywatelskiej oraz organizacji m ło­
dzieżowych.

~7 października 
— 21 rocznica 
powstania MO

ROZKAZ
Ministra Spraw 
Wewnętrznych

F U N K C J O N A R IU S Z E  
M IL IC J I  O B Y W A T E L S K IE J  
I  S Ł U Ż B Y  B E Z P IE C Z E Ń S T W A !

W  d n iu  w aszego Ś w ię ta , w  d w u ­
d z ies tą  p ie rw szą  ro czn icę  p o w o ła ­
n ia  o rg a n ó w  M i l ic j i  O b y w a te ls k ie j 
I  S łu ż b y  B ezp ieczeńs tw a , p r z y jm i j  
c le  serdeczne p o z d ro w ie n ia  i  po ­
d z ię k o w a n ia  za do tychczasow ą  
o fia rn o ś ć  i  w y s iłe k  w  t ru d n e j  i  od 
p o w ie d z ia ln e j s łużb ie .

K ie ro w n ic tw o  M in is te rs tw a  S p ra w  
W e w n ę trz n y c h  w y ra ż a  w a m  u z n a ­
n ie  za sukcesy  w  c o d z ie n n e j p ra ­
c y  i  w z o ro w e  w y k o n y w a n ie  w a ­
szych  o b o w ią zkó w .

F u n k c jo n a r iu s z e  M i l ic j i  O b y w a ­
te ls k ie j i  S łu ż b y  B ezp ieczeństw a 
cieszą s ię  d u ż y m  u zn a n ie m  i  zau fa  
n ie ra  naszego spo łeczeństw a.

T r u d  i  w y s i łe k  naszych  o rg a n ó w  
w y s o k o  o c e n ia n y  je s t p rzez P o l­
ską  Z je d n o czo n ą  P a r t ię  R o b o tn iczą  
i  sku p io n e  w o k ó ł n ie j  s i ły  p o lity c z -  
ae  i  spo łeczne naszego k ra ju .

Z o b o w ią z u je  to  w a s  do  w zm o że ­
n ia  do tych cza so w ych  w y s i łk ó w  w  
u t rz y m a n iu  p o rz ą d k u  p u b liczn e g o , 
■w zw a lcza n iu  c h u lig a ń s tw a  i  b a n ­
d y ty z m u , w  u ja w n ia n iu  p rze ­
s tę p s tw  g o spoda rczych  i  in n y c h .

Je s te śm y p rz e k o n a n i, że jeszcze 
b a rd z ie j n iż  do tych cza s  w aszą p ra ­
cę cechow ać będzie  o f ia rn o ś ć  i  rze  
te ln o ś ć  w  w y k o n y w a n iu  o b o w ią z ­
k ó w .

Z. t y m  p rze k o n a n ie m  serdeczn ie  
ż y c z y m y  w s z y s tk im  fu n k c jo n a r iu ­
szom  M i l ic j i  O b y w a te ls k ie j i  S łu ż ­
b y  B ezp ieczeńs tw a  da lszych  s u kce ­
sów  w  p ra c y  z a w o d o w e j, ja k  ró w ­
n ie ż  p o m y ś ln o ś c i i  szczęścia w  ż y ­
c iu  o so b is tym .

M in is te r
S p ra w  w e w n ę trz n y c h  

M IE C Z Y S Ł A W  M O C Z A R

Tegoroczny D zień W ojska 
Polskiego obchodzony będzie 
szczególnie uroczyście z uw agi 
na przypada jące X X -le e ie  P o l­
sk i Lud ow e j oraz podpisania 
U k ła d u  o P rzy ja źn i, Pem ocy i 
W spó łpracy Gospodarczej po­
m iędzy Z w iązk iem  Radzieckim  
i Polską.

W ojew ódzkie  uroczystości od 
będą się w  S iek ie rkach , nato­
m ias t cen tra lnym  punktem  ob­
chodów w  Szczecinie będzie u - 
rcczys ty  capstrzyk, k tó ry  przej 
dzie u lica m i m iasta  do p ły ty  pa 
m ią tko w e j gen. K a ro la  Ś w ie r­
czewskiego p rzy  p l. G runw a idz 
k im . W  capstrzyku wezmą 
ud z ia ł poczty sztandarowe w o j­
ska, Z B O W iD  i  dwóeh m o r­
skich  szkół Szczecina, k tó re  
złożą w ią za n k i kw ia tó w  na p ły ­
cie.

O d 9 do 16 bm . w  szkołach 
i  zakładach praey odbywać się 
będą w ieczornice , akademie 
spotkania z  o fice ram i WP 
A r m ii R adzieckie j. D la  m łodzie 
ży szkolnej je dnostk i w o jsko ­
w e o rgan izu ją  „D rz w i O tw a rte  
Koszar”  —  od 9 do 14 Inn 
(oprócz 12 bm .).M łodzi szczeci­
n ian ie  będą m o g li zapoznać się 
z ch lubną w o jenną tra d y c ją  
jednostek w o jskow ych, zw ie ­
dzić ich  muzea, a także zazna­
jo m ić  się z 20 -le tn im  dorob­
k ie m  naszej a rm ii.

T rw a ją  obecnie prace nad 
upo rządkow aniem  kw a te r w o j­
skow ych na C m entarzu Cen­
tra ln y m . O piekę nad n im i ob ­
ję ła  m łodzież szkolna, k tó ra  
także zatroszczy się o to , aby 
w szystk ie  m ie jsca lu b  o b iek ty  
upam iętn ione w a lką  i  męczeń­
stwem  żo łn ie rzy  po lsk ich  i  ra ­
dzieck ich  zosta ły upo rządkow a­
ne i  aby zna laz ły  się na n ich 
w ią za n k i kw ia tó w .

Z  o ka z ji tegorocznego Dnia 
W ojska Polskiego Szczecin go­
ścić będzie delegacje w o jskow e 
ze Z w ią zku  Radzieckiego, Cze­
chosłow acji i  N iem ieck ie j Re­
p u b lik i Ludow e j. (hs)

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

S/S  „H U T A  ŁA B Ę D Y *»  — z  L a  
G o u le tte  z  ru d ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S/S „H U T A  B A IL D O N ”  — 06  
W ło c h  z w ę g le m .

S/S „ N IM F A ”  —  d o  H * lm -  
s tad  z że lazem .

S/S „K IE L C E ”  -A  d o  D a n ii 
z  w ę g le m .

K S R  W  „G R Y FIE »*

' Tr P P D iU R  w  Szczec in ie  ofora 
d o w a la  w c z o ra j 27 K o n fe re n c ja  
S am orządu  R o b o tn icze g o . T e m a  
t y k a  o b e jm o w a ła  m . in .  ocenę 
B H P  na  Je dnos tkach  ło w c z y c h  
i  n a  lą d z ie  o ra z  p rz y c z y n ę  w y ­
p a d k ó w . Ponadto , w y s to s o w a n o

a p e l do  w s z y s tk ic h  p ra c o w n i­
k ó w  p rz e d s ię b io rs tw a  o p rzed  te r  
m in o w e  w y k o n a n ie  zadań  p la ­
n u  5 -ie tn ie g o . J e d n y m  z p u n k ­
tó w  o b ra d  b y ło  u ch w a le n ie  re ­
g u la m in u  o kre ś la ją ce g o  n o w e  
zasady  p rz y d z ia łu  m ie szka ń  z 
b u d o w n ic tw a  za k ła d o w e g o  oraz 
u d z ie la n ia  p om ocy  fin a n s o w e j 
p ra c o w n ik o m  — c z ło n k o m  spó ł­
d z ie ln i m ie s z k a n io w e j w  Szcze­
c in ie .

W  P O R C IE :

W  B IE 2  T Y G O D N IU  p rz e ła ­
d u n k i p o r to w e  są dość w y s o k ie . 
4 b m . p o r to w c y  p rz e ła d o w a li 
p o nad  39 tys . to n ,  w  c iągu  o s ta t 
n ie j  d o b y  p o nad  «  ty s . to n . W  
p o rc ie  p rz e b y w a  39 s ta tk ó w  o 
łą c z n y m  to n a ż u  p rz e k ra c z a ją ­
c y m  198 ty s . D W T . P rz y  n a b rz . 
B y to m s k im  m is  „ B r n o ”  w y ła ­
d o w u je  12 900 t  c u k ru  k u b a ń ­
sk iego . P rz y  e le w a to rze  „E w a ”  
m js  „ A r te w is ”  (g re c .j ro z ła d o ­
w u je  m e k s y k a ń s k ą  k u k u ry d z ę . 
W  Ś w in o u jś c iu  m /s ,J ro n  H o r-  
se”  (a ng .) p© e d łich tu -n ku  ocze­
k u je  na  w p ro w a d ze n ie  do  
S zczecina. S ta te k  ten  p rz y w ió z ł 
p o n a d  15,5 ty s .  tom r u d y  *  B ra ­
z y l i i  d la  CSRS,

F O R T U N S K IM  na cze le. O b ra d y  
p ro w a d z ił s e k re ta rz  K Z  P Z P R  Ja ­
ro s ła w  Z N A M IE R O W S K I.

Po re fe ra c ie  in ż . Leszka  B E D ­
N A R S K IE G O  rozpoczę ła  s ię  d y s k u ­
s ja . O becn i na k o n fe re n c ji o t r z y ­
m a li  na p iśm ie  in fo rm a c ję  o p la ­
na ch  p o p ra w y  po z io m u  te ch n iczn e

?e.e ch n o lo g ii p ro d u k c j i  na  n a jb liższą
p ię c io la tk ę . 

S ta te k  je s t p ro d u k te m  ba rdzo  
z ło żo n ym , a  o je g o  now oczesności 
s ta n o w ią  ro z w ią z a n ia  k o n s t ru k c y j­
ne, z a in s ta lo w a n y c h  u rzą d ze ń  i ma 
szyn . S ta tk i budow ane  w  p o ls k ic h  
s toczn iach  re p re z e n tu ją  ś re d n i 
s ta n d a rd  ś w ia to w y , je d n a k  a k tu a l 
n y  p o z io m  te c h n ic z n y  w ie lu  u rz ą ­
dzeń i  m e c h a n izm ó w  w chodzących  
w  s k ła d  w yposażen ia  s ta tk u  je s t 
często n ie za d o w a la ją c y . D la te g o  
też  d y s k u s ja  n ad  p ro g ra m e m  p o ­
p ra w y  is tn ie ją c e g o  s ta n u  rzeczy  
je s t  p rze d s ię w z ię c ie m  ja k  n a jb a r ­
d z ie j na czasie.

P o d ję ta  na K S R  u c h w a ła  z a tw ie r 
dza p rz e d ło ż o n y  p ro g ra m  p o p ra ­
w y  po z io m u  te ch n iczn e g o  w y ro b ó w  
i  uno w o cze śn ie n ia  p ro d u k c j i  zobo ­
w ią z u ją c  jed n o cze śn ie  d y re k c ję  
s to czn i o ra z  w s z y s tk ie  z a in te re s o ­
w a n e  k o m ó rk i o rg a n iz a c y jn e  do

{(o d e jm o w a n ia  e n e rg iczn ych  dz ia - 
ań na  rzecz za p e w n ie n ia  poz iom u 

tech n iczn e g o  s ta tk ó w , o d p o w ia d a ­
jącego  św ia to w e m u  p o z io m o w i b u ­
d o w n ic tw a  o krę to w e g o .

D z ia ła n ie  to  p o w in n o  z a p e w n ić  
n ie  t y lk o  p o d n ie s ie n ie  na  w yższy  
poz iom  te c h n o lo g ii w  sam ej s tocz­
n i,  a le  ró w n ie ż  w p ły w a ć  na  do ­
s ta w có w  i  k o n tra h e n tó w  o ra z  na 
p ro je k ta n tó w  a b y  k o n s tru o w a n e  i  
dosta rczane m e ch a n izm y , u rządze ­
n ia  i  e le m e n ty  o d p o w ia d a ły  ś w ia - 
to w e m u  s ta n d a rd o w i te c h n ic z n e ­
m u  i  ja k o ś c io w e m u . P ro g ra m  p rzy  
ję ty  p rzez K S R  sk ła d a  s ię  z w ie lu  
e le m e n tó w , m . in .  p o s tu lu je  on za 
k u p  lic e n c j i ,  w s p ó łp ra cę  z w yższy ­
m i u c z e ln ia m i, un o w o cze śn ia n ie  i  
w d ra ż a n ie  n o w y c h  procesów  te ch ­
n o lo g ic z n y c h , ro z w o ju  z a k ła d o w e ­
go zaplecza te ch n iczn e g o  i  opraco  
w a n ie  za łożeń  postępu  te ch n iczn o - 
e ko n om icznego  n a  la ta  1966—1970.

(w it )

N a z d ję c iu :  n a  w a rc ie  ho  n o ro w e j:  I .  L o g a -S o w iń s k i,
S t. K u lc z y ń s k i,  J . O z g a -M ic h a ls k i i  J . Z a w ie y s k i.

F o t.—C A F  C za rn o g ó rsk i

Członkowie najwyższych władz 

wzięli udział w pogrzebie

Trumna ze zwłokami
Oskara Langego
spoczęła obok ęrobu

Aleksandra Zawadzkiego
W A R SZA W A  PA P. 5 bm. w  godzinach popołudniowych od­

był się w  Warszawie pogrzeb O SKA RA LA N G E —  członka 
K C  PZPR, zastępcy przewodniczącego Rady Państwa, w ybit 
nego uczonego, działacza państwowego i partyjnego.

Na XX-łecie Z iem i Szczecińskiej

Międzywojewódzka narada
poświęcona rozwojowi

czynów społecznych
Dziś w  Szczecinie rozpoczęła się dwudniowa międzywoje­

wódzka narada poświęcona rozwojowi czynów społecznych na 
Ziemiach Zachodnich i Północnych. Przybyli na nią m. in.: 
przewodniczący Prez. W R N  —  M arian  Ł E M P IC K I, sekretarz 
K W  PZPR —  Henryk HU BER, sekretarz W K  SD —  poseł 
Zdzisław S IE D LE W S K I, przewodniczący W K Z Z  —  Stefan 
puzoN.

Organizatorami narady są Wojewódzki Kom itet Frontu Jed­
ności Narodu i Zarząd W ojew  ódzki Towarzystwa Rozwoju  
Ziem Zachodnich. Uczestników narady przyw itał przewodni­
czący W K  FJN  prof. d r inż. P io tr Zaremba, który powie­

dział m. in.:

„N a leży  w yra z ić  w ie lk ie  u -  
znanie i  zadowolenie, że w ła ś ­
n ie  w  Szczecinie w ita m y  dziś 
reprezentantów  tych  ziem, na 
k tó rych  przez os ta tn ie  20 la t  
dokonało się na jw ięce j. P rz e -, 
ważającą większość tego do­
konano dz ięk i społecznemu w y  
s itko w i całego społeczeństwa. 
Św iadczy to  o jego gospodar­
skim  pode jściu  i  p o litycznym  
zrozum ieniu. Chcem y w a m  po­
kazać to , co ju ż  na Z iem i 
Szczecińskiej z ro b iliśm y  i  cze­
go jeszcze chcem y dokonać” .

Następnie goście i  gospoda­
rze naszego w o jew ództw a  w  
trzech grupach u d a li się na 
zw iedzan ie o b ie k tó w  w yb udo ­
w anych w  czynie społecznym 
w  w o jew ództw ie  szczecińskim , 
a m iano w ic ie  w  pow ia tach  Go­
len iów , Nowogard, K a m ień  Po 
m orsk i, S targard , Łobez, P yrzy  
ce i  Chojna. W  każde j g rup ie  
reprezentow an i są p rzedstaw i­
cie le poszczególnych w o je ­
w ództw , Z iem  Zachodnich i  Pół 
nocnych. P o pow rocie , w  go­
dzinach w ieczornych  uczestnicy 
narady spotka ją  się z cz łonka­
m i P rezyd ium  W R N  w  Szcze­
cin ie.

Ju tro , w  d rug im  d n iu  na ra ­
dy, przewodniczący K o m is ji 
Czynów Społecznych p rzy  W K  
F JN  w  Szczecinie S te fan P u - 
zoń w yg łos i re fe ra t „O  fo r ­
m ach pracy  w  organ izow aniu  
i  w yko n yw a n iu  czynów społecz­
nych w  w o j. szczecińskim ” . N a­
stępnie przew idz iana jest dy­
skusja i  w ym ia n a  doświadczeń, 
a na zakończenie narady w y ­
stąpienia z -ey Przewodniczące­
go K o m is ji P lanow ania  p rzy 
Radzie M in is tró w  —  m in is tra  
Z b ign iew a Januszki i  gospo­
darza naszego w o jew ództw a  
przewodniczącego PW R N  M a ­
r ia n a  Łem pickiego.

Po części o f ic ja ln e j szczeciń­
scy goście odbędą przejażdżkę 
s ta tk iem  po porcie , zwiedzą 
Stocznię Szczecińską i  m iasto. 
W  naradzie b io rą  udz ia ł przed 
s taw ic ie le  w o jew ódz tw : b ia ło ­
stockiego, koszalińskiego, opo l­
skiego, z ie lonogórskiego, gdań­
skiego, w roc ław sk iego  i  szcze­
c ińskiego . (hsj

OD R A N A  do sali M in is te r­
stwa K u ltu ry  i  S z tuk i w  pa­
ła cu  prym asow skim  p rzyb yw a  
ją  — podobnie ja k  w  dn iu  po­
p rzedn im  — m ieszkańcy W a r­
szawy, b y  oddać h o łd  pam ięci 
Zm arłego.

D o sa li w  p a ła cu  p ry m a s o w s k im  
p rz y b y w a ją  c z ło n k o w ie  n a jw y ż ­
szych w ła d z  p a r ty jn y c h  i  p a ń s tw o ­
w y c h : W ła d y s ła w  G O M U Ł K A , E d­
w a rd  O C H A B , Jó ze f C Y R A N K IE ­
W IC Z , S te fa n  J Ę D R Y C H O W S K I, 
Z e n o n  K L IS Z K O , Ig n a c y  L O G A . 
S O W IŃ S K I, A dam  R A P A C K I, M a­
r ia n  S P Y C H A L S K I, R ysza rd  S TR ZE  
L E C K I.  E u gen iusz  S Z Y R , F ra n c i­
szek W A N IO Ł K A , M ie c z y s ła w  J A ­
G IE L S K I,  B o le s ła w  J A S Z C Z U R , 
C zesław  W Y C E C H . S ta n is ła w  K U L ­
C Z Y Ń S K I, W ito ld  J A R O S IŃ S K I, 
A r tu r  S T A R E W IC Z , W ła d y s ła w  
W IC H A . Ja n  K a ro l W E N D E , S te ­
fa n  IG N A R , Z enon  N O W A K , J u ­
l ia n  T O K A R S K I, c z ło n k o w ie  R a d y  
P ańs tw a , m in is tro w ie ,  k ie ro w n ic y  
w y d z ia łó w  K C  PZP R .

C z ło n k o w ie  k ie ro w n ic tw a  p a r ty j ­
nego i  pa ń s tw o w e g o  p e łn ią  w a r ty  
h o n o ro w e .

U lic a m i W a rs z a w y  k o n d u k t  po­
g rz e b o w y  u - ła je  s ię  na  C m e n ta rz  
P o w ą z k o w s k i. N a nogrzeb  w ie lk ie ­
go uczonego o ś w ia to w e j s ła w ie  I  
m ęża s ta n u  p rz y b y l i  c z ło n k o w ie  
k o rp u s u  d yp lo m a ty c z n e g o  a k re d y -. 
tc w a n i w  W a rszaw ie .

Z a  tru m n a , o b o k  w d o w y  1 n a j­
b liż s z e j ro d z in y  Z m a rłe g o , z a j­
m u ją  m ie js c a  c z ło n k o w ie  n a j­
w yższych  w ła d z  n a rty . in y c h  i  p a ń ­
s tw o w y c h  z W ła d y s ła w e m  G O ­
M U Ł K Ą , E d w a rd e m  O C H A B E M  i  
Józe fem  C Y R A N K IE W IC Z E M .

Nad otwartym  grobem Zm ar 
lego żegna przewodniczący Ra­
dy Państwa —  Edward O - 
CHAB. Zabiera również głos 
sekretarz naukowy P A N  —* 
prof. dr Henryk JA B ŁO N S K Ł

Kompania honorowa W P pre 
zentujc broń. Rozlegają się 
dźwięki sygnału Wojska Pol­
skiego. Powietrze rozdziera sal 
w a honorowa.

Przy głuchym łoskocie w er­
bli trum na ze zwłokami Oska­
ra Langego zostaje złożona do 
grobu, znajdującego się obok 
grobu Aleksandra Zaw adzkie­
go. Pochylają się okryte kirem  
sztandary. Mogiłę pokrywają  
wieńce i w iązanki kw iatów . 
Pierwsze kw iaty  składa Feli­
cja Lange.

Rozlega.ją się dźw ięki M ię­
dzynarodówki.

Członkowie kierownictw a  
partii i rządu składają rodzi­
nie Zmarłego wyrazy głębokie 
go żalu i  współczucia.
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Wzorem
hitlerowców_____W NRF

plonti książki
Do niesłychanego w yczyn u  oponentem  p o lity k i chadecji za 

'doszło u b ieg łe j soboty w  Dues- chod n ion iem ieck ie j. Grass w y -  
se ldo rfie : wzorem  ponurych  stępow ał —  ja k  w iadom o
p ra k ty k  h itle ro w sk ich , spalono w  ram ach ka m p a n ii w yborcze j 
t u  pub liczn ie  na stosie nad ja k o  propagandzista socjalde- 
brzegiem  Renu powieść znane- _ m okra tów . 
go postępowego pisarza zachód *
nitm iem ieckrego, G uenthera 
G R A S S A  „Blaszany bębenek”.
W  pow ieści te j au to r z n ie ­
z w yk łą  ostrością rozpraw ia  się 
z  h itle ro w ca m i i ich  pogrobow 
cam i w  Niemczech zachodnich. 
P ub liczne  spalenie ks ią żk i zor­
ganizowane zostało przez człon 
k ó w  m łodzieżow ej g rupy  ewan 
g e lick ie j, k tó rz y  dokona li tego 
w y b ry k u  pod hasłem „zdecy­
dowane chrześcijaństw o” . K ie ­
d y  p łom ien ie  oga rnę ły  stos. m ło  
d z i śo iew a li p ieśni re lig ijn e .

H asło  do a taków  na Grassa 
<Jał sam kanclerz E R H A R D , 
k tó ry  w  czasie k a m p a n ii w y ­
borcze j ostro i  o b ra ź liw ie  po­
t ra k to w a ł pisarza, będącego

Sztuki Miałka 
w Hnglii i ¡ugssliswii

L O N D Y N . W  ra m a c h  fe s t iw a lu  
a rtv s tv o z n e g o  w  E d y n b u rg u , w  
ta m te js z y m  te a trz e  R o y a l L y c e u m  
o d b y ła  s ię  p re m ie ra  dw ó ch  sz tu k  
S ła w o m ira  M R O Ż K A  — ,»Na m o ­
rz u ”  i  „P o lic ja n c i” , w  re ż y s e r ii 
Ja n a  K o tta .

B E L G R A D . T e g o ro czn y  sezon tea 
t r a ln y  w  J u g o s ła w ii,  k tó r y  ro z p o ­
czą ł s ie  w  p o czą tka ch  b m ., s to i 
po d  z n a k ie m  p re m ie r  lic z n y c h  p o l­
s k ic h  s z tu k . T e a tr  d ra m a ty c z n y  w  
B e lg ra d z ie , z n a n y  m .in . ze sw ych  
w y s tę p ó w  w  P o lsce , z a in a u g u ro ­
w a ł sezon w y s ta w ie n ie m  „T a n g a ”  
S ła w o m ira  M R O Ż K A  (św ia to w a  
p ra p re m ie ra  te j s z tu k i o d b y ła  s ię  
w ła ś n ie  w  B e lg ra d z ie  w  k w ie tn iu  
u b . ro k u ) .  „T a n g o ”  w c h o d z i ró w ­
n ie ż  na  scenę T e a tru  N a ro d o w e g o  
w  L u b lja n ie  i  te a tru  w  Z re n ia n in . 
P rze d  k i lk u  d n ia m i w  T '.to vo -U z ice  
o d b y ła  s ię  p re m ie ra  „ P o lic ja n tó w ’ 
M ro ż k a .

Przed 16 rocznicq powstania NRD

200-lecie najstarszej 
akademii górniczej

Budowa nowych hal wystawowych na terenie targów  
międzynarodowych w  Lipsku. CAF

Lord Jim“  i Falstaffowie
wlekli atomu

(K orespondencja z Londynu)

pełna m echanizacja , tem po i
o rgan izac ja  pracy. C iągnie się 
k ilka d z ie s ią t dobrych m il  od 
ujścia T a m izy  pod sam L o n ­
dyn nieskończoną ilością m a­
łych , s ta rych  p rzystan i, do k tó ­
rych  p rzy ro s ły  n i to samodziel 
ne m iasteczka, n i to  odległe 
przedm ieścia w ie lk ie j m etropo -A kc ja  s łyn ne j pow ieści Jo - da, n ik t  tu  n ie snuł rom a n ty-

sepha C onrada „L o rd  cznych opow ieści, a ty lk o  za- In.
J im ”  dzieje się N ie ! s tanaw ia liśm y się pospóime,J '1v  uAieje . . .  nas7vch na jb liższych w  samym Londynie port wcho-W całe me w  egzotycznej sce- k tó ry  z naszycn na jm izszycn ^  w poffmre kt6re raczej

n e r ii A rch ipe la gu  M ala jskiego, sąsiadów na rzece za jm ie  n a j-  p-zypominają kazamaty niż nowo- 
1po7 u u jśc ia  Tam izy  Tam  bo- szybcie j m iejsce na nabrzeżu cześnie pojęte miejsca przeładun- ¿ecz u u jśc ia  ra m iz y . ld in  uu w v ł* r i i in k i i  A nabrzeże bv ło  kowe dóbr materialnych tego świaw iem , na roz lew isku  w ie lk ie j do w y ła d u n ku , a  naorzeze Dyio ta Po<serniałe mury magazynów 
fz e k i, gdzie oko nie sięga b rze - m ałe, w ąskie, zDutw iare, parn ię- Ciąg.ną s-q wysokim i ścianami pła­
tó w  tnr-7v tw a  onnwieść s ta ry  ta jące czasy k ró lo w e j W ik to r ii czu wzdłuż wąskich brudnych na- gOW, toczy swą opowieść s ta ry  I)  brzeży. gdzie uw ija  się niedbale i
m aryn arz . W okó ł mc, ty lk o  ( je ś li n ie L iź n ię ty  bez pos^ chu niefrasobliwa brać
woda i m gła , a naw et tam , _  Patrzcie. F in  już jakby się pa dekerów, przypominająca raczej
gdzie jest ląd , ścielą się niedo- „ w *  pod koją -  powiedział z nie srano E £ $ & S  s £ 5 j
Stępne bagna. M arlow e  toczy smaluem bosman^ „e jdz ie , za Anęi.ii", a nie wspóteesnych ro- 
•swą całonocną opowieść O L o r -  duży> prędzej te n  Rosjanin albo botmkow dniówkowych, 
dzie J im ie , bo n ic  innego nie Turek — odparł trzeci mechanik. — Co pan taki wesoły? — spyta- 
m a do robo ty, je g o  sta tek w ię -  wokół nas kołysały Się w swoich łam g ^ n e g o z  born”  —
v  Odpływ. Trzeba ezeka i na S  <u7od™ yJ'ra *” e
w ysoką wodę, by  ruszyć z m ie j każdym -  prócz -  łys ia ła m , ze cokney to  lo n -

własnej bandery i  brytyjskiego clynski Żargon...
U n io n  Jacka

Choć od czafiów, gdy Conrad zdrcwi,° czekamy na oa¡trawę", 
p isa ł „L o rd a  J im a ”  dz ie li nas craz d ru g a  pasiasta: „prosimy o pi pobl.ską kopułę — ktoś stąd. 
dobre pó ł w ieku , m a ły  fra c h -  a*»*” * wszystkie bowiem te s ta t- 
ło w ie c  P o lsk ie j Żeg lug i M o r-  “  °w iS rc L  O garnęłam  w zrok iem  ponure
sk ie j został podobnie uw ięz io - Samc br20gi r5wniei ró in i,  Bl,  z a b u d ® v ^ ia  v?2r t ,“  .1i ; 
n y  na środku rzek i. Co p ra w - od tych, jakie były p rz e d m io te m  1 tycn  w esoiycn iu u z l  n °J _
' C o n ra d o w s k ie j n a r ra c j i .  W  m ie js c u  w e s e ls z y c h  c h y b a  W  całej

n ie p rz e b y ty c h  b a g ie n  w id n ie ją  k o -  A n g ] j i  Jedno nie p a s o w a ło  do 
m in y  fa b r y k  i  ru s z to w a ń  d ź w ig ó w . . °  .
U sa m ych  w ró t  rz e k i, ta m  gdz-.e a ru g ie g u .
łą c z y ły  s ię  one z M o rze m  P ó łn o c - E W A  BER B ER Y U S Z

p o w ie w a ła  ż ó łta  . 
- —*eśm y ca?! Ktos 

od p ra w ę ’

N ie , to
„ je s te ś m y  c a li « ro d z o n y  --

— t ego ko śc io ła  —  w s k a z a ł rę k ą  na

przede w s z y s tk im  
zasięgu dzw o n ó w

Akademia Górnicza we Freibergu przygotowuje się do uro­
czystego obchodu 200-lecia swego istnienia. N ie darmo Jest 
najstarszą uczelnią tego typu na świecie. D la pierwszych 18 
Studentów Akadem ii pierwszy wykład, już wiosną 1766 roku, 
wygłosił prof. Christlieb G ełlert, brat znanego niemieckiego 
bajkopisarza —■ Christiana G ellerta. Jego też zasługą był dal­
szy, szybki rozwój uczelni,

S Ł A W A  znako m ite j uczeln i Nada l pod trzym u je  Akade- 
szybko rozeszła się poza g ra n i-  m ia  we F re ibergu  tra d yc ję  go- 
ce Saksonii. Już w  1771 ro ku  ścinności. W  je j m urach  stu- 
p rz y b y ł do F re ibe rga  p ierw szy d iu je  m łodzież z 29 krajów, 
student cudzoziem ski —  A n to n  A le  nie ty lk o  na tym  polegają 
V o rg łee r z A m sterdam u. W  na- je j m iędzynarodowe ko n ta k ty , 
stępnych dziesięcioleciach s tu - W  dorocznych, organizow anych 
d iow ało  we F re ibe rgu  trz y  ty -  pod ausp ic jam i uczelni, z jaz- 
siące s tudentów  z 54 k ra jó w , dach specjalistycznych, bierze 
W ie lu  abso lwentów  A ka d e m ii udz ia ł w ie lu  uczonych zagran i- 
cieszyło się potem  uznaniem  w  cznych, np. w  zeszłym ro ku  —j 
swoich ojczyznach. 400, w  tym  także z NRF. Są to

. . , na jpow ażnie jsze konferencje  te-
B iu ro k ra ły z m  , w ła d z  sp o w o d o w a ł, świecie

że m im o  w y s o k ie g o  p o z io m u  A k a -  8 °  l y P u  n a  k w ie c ie ,  
d e m ia  G ó rn icza  w e  F re ib e rg u  u z y
sk a ła  p ra w o  p rz y z n a w a n ia  d y p lo -  W  m u ra c h  A k a d e m ii b a w i c o ro c *  
m u  in ż y n ie ra  d o p ie ro  z p o c z ą tk ie m  n ie  o k o ło  300 uczo n ych  z z a g ra n i-  
naszego s tu le c ia . Zaś rz ą d y  I I I  Rze c y  w  ce lach  s tu d ió w . A k a d e m ia  
szy n ie  w y d a ły  na ce le  ś w ie tn e j p ro w a d z i w y m ia n ę  d o św iadczeń  
u c z e ln i a n i je d n e j m a rk i.  z a n a lo g ic z n y m i u c z e ln ia m i w

D z ie ń  8 lu te g o  1946 ro k u  z a p is a ł ZSR R , Polsce, R u m u n ii,  CSRS, na 
s ię  t r w a ły m i z g ło ska m i w  d z ie - W ęgrzech  i  w  B o liw i i .  .
¿ach A k a d e m ii -we F re ib e rg u . Te- w  u ro czys to śc ia ch  d la  uczczen ia  
go d n ia  p o n o w n ie  o tw a r ły  s ię  je j  200-lecia u c z e ln i w eźm ie  u d z ia ł w ie  
p o d w o je  i  w  je j  m u ra c h  zn o w u  lu  u czo n ych  z k r a ju  i  za g ra n icy , 
r o z le g ły  s ię  m ło d e  g ło sy . B y ła  też M . in .  s p o d z ie w a n y  je s t  p rz y ja z d  
A k a d e m ia  f re ib e rs k a  je d n a  z p ie rw  h o n o ro w e g o  przew odn iczącego  M ię  
szych  w yższych  u c z e ln i,  k tó re  j i r z y  d zyn a re d o w e g o  Z w ią z k u  IJ n iw e rs y - 
s tą p i ły  do p ra c y  w  N ie m ie c k ie j Re te tó w  i  d r  h .c . w o ln e g o  U m w e rs y - 
p u b lic e  D e m o ik ra ty c z n e j. te tu  w  B ru k s e li ,  p ro f .  Jean  B a w .

g n ie t.
W IL H E L M  H E L W IOW  m ia rę  ro zw o ju  przem ysłu  

i  zapotrzebow ania na fachow ­
ców, w  stare j A ka d e m ii staw a­
ło  s ię  coraz c iaśn ie j. Rząd 
NRD, wychodząc nap rzeciw  no­
w ym  w ym ogom , przyzna ł w y ­
sokie k re d y ty  na rozbudowę 
i m odern izac ję  uczelni. Powsta 
>0 16 now ych in s ty tu tó w , roz­
budowano stare gm achy, w zn ie  
siono 10 now ych dom ów a ka ­
dem ickich.

D z is ia j na w yd z ia łach  m ate ­
m atyczno-p rzyrodn iczym , gór­
niczym , hu tn iczym  i  in żyn ie - 
ry jno -ekon om icznym  w yk ła d a  
się 22 przedm ioty . O be jm u ją  
one n iem a l w szystk ie  dziedzi­
ny  w iedzy o gó rn ic tw ie . P ow ­
s ta ł też w yd z ia ł d la  m łodzieży 
robotn icze j i  ch łopsk ie j im. 
W ilhe lm a  P iecka gdzie m ło ­
dzież pracu jąca w  toku  trz y le t­
n ie j n a u k i p rzygo tow u je  się do 
s tud ió w  na A ka d e m ii G ó rn i­
czej.

3 400 S tu d e n tó w  n e ry  się d z is ia j 
w e  F re ib e rs k ie j u rszeehnicy. W  m i­
n io n y m  20- le c iu  lic zb a  zap isów  w y  
n io s ła  w  sum ie  10 ty s ię c y , a  w ie c  
o 2 ty s ią c e  w ię c e j a n iż e li w s z y s t­
k ie  za p is y  w  o k re s ie  p o p rze d n ich  
180 la t .

O w ocn ie  ro z w ija  A k a d e m ia  w sp ó ł 
p racę  z  p rze m ys łe m . W  43 in s ty tu ­
ta ch  ro z w ią z u je  się p ro b le m y  p ra k  
tyczn e  o is to tn y m  znaczen iu  d la  
g o s p o d a rk i k r a ju .  Z  p o ż y tk ie m  
p ra c u je  „w ę d ru ją c a ”  s ta c ja  re n tg e  
n o log iczna  A k a d e m ii,  na m ie jscu  
sp ra w d z a ją c  ja k o ś ć  m a te r ia łó w . Z  
ty c h  „ p r o f i la k ty c z n y c h ”  k o n t r o l i  
k o rz y s ta ją  m . in .  s to czn ie  i  w a l­
co w n ie .

Perypetie kandydatek
na miss piękności

N O W Y  J O R K . N a ła m a ch  „N e w
Y o rk  T im e sa ”  u k a z a ł s ię  obsraem y 
a r t y k u ł  na te m a t b a rd z o  t r u d n y c h  
e l im in a c j i ,  k tó r y m  p o d le g a ją  ka n ­
d y d a tk i d o  u d z ia łu  w  k o n k u rs a c h  
p ię k n o ś c i. Są one w sze ch s tro n n ie  
o g lądane  i  egzam inow ane  p rzez  
s p e c ja ln e  ju r y  (n a le ż a ł d o  n ie g o  
ró w n ie ż  na e lim in a c ja c h  w  A tla n ­
t ic  C ity  a u to r  a r ty k u łu )  o raz  p od ­
d a w ane  ro z m a ity m  te s to m . P o m i­
ja ją c  o d p o w ie d n ią  o gó lną  a p a ry c ję , 
w ym a g a  s ię  od n ic h  p rzede  w szy­
s tk im . b y  d e m o n s tro w a ły  na  ka ż ­
de za w o ła n ie  p ro m ie n n e  i  pe łne  
s ło d y c z y  u śm ie ch y . B ie rz e  s ię  pod  
lu p ę  k a ż d y  ic h  k ro k ,  zachow an ie  
się p rz y  s to le , o g ląda  s ię  je  w  róż­
n ych  u b io ra c h  — od  s u k n i w ie czo ­
ro w e j do k o s t iu m u  ką p ie lo w e g o , 
ocen ia  s ię  też sposób p ro w a d z e n ia  
k o n w e rs a c ji i td .  A u to r  s tw ie rd z a , 
że je d n a k  pod k o n ie c  w y b ó r  je s t 
n ie z w y k le  t r u d n y :  w s z y s tk ie  k a n ­
d y d a tk i w  d u ż y m  s to p n iu  upod a b ­
n ia ją  s ię  do s eb ie  i  g d y  po w y e li­
m in o w a n iu  n ie z d a tn y c h  pozos ta je  
sama ś m ie ta n k a  — u z y s k u je  s ię  
t y p  ja k ie jś  s y n te ty c z n e j p ię k n o -

P rzenośna a p a ra tu ra  ra d io ­
k o m u n ik a c y jn a  zap e w n ia  śc i­
s łą  w sp ó łp ra cę  fo to re p o r te ra  
na b o isku  s p o rto w y m  ze spra 
w ozdaw cą  ś le d zą cym  m ecz z 
t r y b u n y  p ra so w e j.

N a z d ję c iu : n o w ą  m etodę 
p ra c y  s to su je  fo to re p o r te r  
szw e d zk i d l le  S e ijb o ld  p od ­
czas tre n in g o w e g o  m eczu p i ł ­
k i  n o ż n e j m ię d z y  d ru ż y n ą  za- 
c h o d n io n ie m ie c k ą  a  d ru ż y n ą  
S z to k h o lm u .

C A F

Zradlofonizawany
orzeł

L O N D Y N . N a u k o w c y  a u s tra li js c y  
e b y  p rze ko n a ć  s ię , ja k  z m ie n ia ją  
m ie js c e  p o b y tu  n ie k tó re  s tw o rz e ­
n ia ,  p o s ta n o w ili z a in s ta lo w a ć  na 
n ic h  m a łe  a p a ra ty  ra d io w e . Jedno  
z  ta k ic h  dośw ia d cze ń  p rze p ro w a d ź  o 
n o  na o r le .  N a  g rz b ie c ie  p ta k a  za­
in s ta lo w a n o  a n te n ę , k tó ra  co pe­
w ie n  czas w y s y ła  s y g n a ły  o m ie js c u  
p o b y tu  p ta k a . P odobną  k ró tk o fa ló w  
kę  za m ie rz a ją  ucze n i a u s tra li js c y  
u m ie ś c ić  w  to rb a c h  k a n g u ró w . Syg 
n a ły  z k r ó tk o fa ló w k i są za p isyw a ­
n e  a u to m a ty c z n ie  na  s p e c ja ln y c h  
U rządzen iach .

n y m , b ila  z d a la  w  n ie b o  po tężna 
b u d o w la  n a fto w e j r a f in e r i i  S he ll 
C o m p a n y  — s y m b o l p o tę g i d w u d z ie  
stego w ie k u . T u  p o d p ły w a ją  w ie l­
k ie  ta n k o w c e  z s u ro w ce m . B u d o w a ­
n ie  p rz e tw ó rn i i' fa b ry k  p rz y  na­
brzeżach  s ta n o w i g łó w n ą  c h a ra k te ­
r y s ty k ę  w ie lk ie g o  basenu p o r to w e ­
go na T a m iz ie .

M im o  ozn a k  now oczesnośc i w  
tw o rz e n iu  o ś ro d k ó w  p rz e m y s ło ­
w y c h  w z d łu ż  n a b rz e ż y , p o r t  na T a ­
m iz ie  s p ra w ia  w ra ż e n ie  z a b y tk u  z 
o k re su  H a n zy .

— P a n i, to  d z ia d o s tw o ! D ź w ig i 
na w o d ę , n a b rzeża  s k ru sza łe  —
o k re ś li ł to  z p o g a rd ą  m a ry n a rz .

Is to tn ie , p o rt na T am iz ie  w 
n iczym  nie p rzypom ina  nasze­
go Szczecina, Gdańska, nie mó 
w iąc o G dyn i, gdzie k ró lu ją  
beton, stal, samobieżne dźw ig i,

Zmarł człowiek,
k tó ry  w ypow iedz ia ł
2 w@|iię światową
L O N D Y N . W  L o n d y n ie  z m a r ł s ir  

L a n c e lo t  O d iphan t, c z ło w ie k  k tó ry  
w y p o w ie d z ia ł N ie m co m  k a is e ro w - 
s li im  w o jn ę  w  im ie n iu  W . B r y ta n i i  
w  1M4 ro k u .  B y ł  on w ów czas je d ­
n y m  z u rz ę d n ik ó w  b ry ty js k ie g o  
M in is te rs tw a  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  
i p o le co n o  m u  w rę czyć  d e k la ra c ję  
o w y p o w ie d z e n iu  w o jn y  n ie m ie c ­
k ie m u  a m b a s a d o ro w i w  L o n d y n ie . 
Z m a r ły  l ic z y ł  84 ła ta .
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O dnaw ia jąc m ieszkan ie trz e - n ie  m ieszkań) w yko n a n y  został 

ba się liczyć  z w yd a tk ie m  rzę- za ledw ie w  21 procentach. Po- 
du 2 5Ó0— 4 000 zł, w  zależności m ija ją c  ju ż  opieszałość samych 
od w ie lko śc i m ieszkan ia, po ry  loka to rów , a d m in is tra c ji domów 

- ro ku  i... fa n ta z ji m alarza. N ie  m ieszka lnych  i  w ykonaw ców  
każdy może zdobyć się na tak  (n ik t  n ie p rzypom ina  o obc- 
pow ażny w yda tek, m im o  że sy- w ią zku  odnow ienia m ieszkania, 
Stematyczne rem o n ty  m ieszkań nie podaje się konkre tnego te r- 
—  raz na 4 la ta  —  są us taw o- m i nu rem ontu , a n i naw et o- 

■ w ym  obow iązk iem  lo ka to ró w  i  r ien tacy jnego  kosztu), wskazać 
chron ią  budynek przed przed- trzeba ja ko  na is to tną  przyczy- 
wczesną dewastacją. Fachow cy nę n ie  w yko nan ia  p lanu  wyso 

' w y lic z y li,  że średnio w  ska li kość różnych narzutów , spra- 
k ra jo w e j na odnow ien ie  1 m e- w ia ją cych , że w ca le  to  ta n ie j 
t ra  kw adra tow ego pow ie rzchn i nie kosztu je niż „p ry w a tn ie ” , 
uży tkow e j m ieszkan ia w y s ta r-  R zem ieś ln ik  odw iedzający to­
czy łoby  przeznaczyć kw o tę  10 ka to ra  w  m ieszkan iu p rzyzw y- 
7ł rocznie. M ieszkan ie  dw upo- czajony jest korzystać nieraz 
ko jow e o pow. 50 m e tró w  kw a  z m a te ria łu  „wypożyczonego” , 
d ra tow ych  w ym aga łoby w ięc „m ó w ie n ia  do rę k i”  i  tra k to -  
k w o ty  rzędu 500 z ł rocznie. A  w a n ia  te j robo ty  ja ko  „ fu c h y ” , 
ponieważ w ysta rczy  odnow ić L o k a to r  nie p a li się w ięc  do 
m ieszkan ie raz na 3— 4 la ta , da rem ontu , 
w a łoby  to  kw o tę  rzędu 1.500—

' 2.000 zł. N aw et skrom n ie  za ra - A  gdyby ta k  uspraw n ić  sy- 
b ia jący  lo ka to r b y łb y  w  stanie stem rem o n tó w  lo ka to rsk ich , 

. kw o tę  taką w  ciągu 3 --4  la t  n ie  skazując lo ka to ró w  na za- 
uzbierać, pod w a ru n k ie m  sy- b ieg i w e w łasnym  zakresie? 
stematycznego oszczędzania. G dyby adm in is trac ja  zagwaran 

tow a ła  lo ka to rom  szybkie, so- 
A  tymczasem... je d n i bu lą  po lid n e  i  te rm inow e p rzeprow a­

d z k a  tys ięcy z ło tych  za odna- dzenie rem ontu? W  in teresie 
w ia n ie  m ieszkań, a in n i t łu m a - nas w szystk ich  leży uspraw nię  
cząc się b rak ie m  p ien iędzy —  n ie  rem ontów  bieżących, na- 
an i z ło tów k i. T y lk o  że taka  p ra w  i  konse rw ac ji oraz zm nie j 
m oza ikow a rzeczyw istość —  w  szenia poważnych dop ła t pań- 
sensie jednego odnowionego stwa do kosztów  rem ontów  ka- 
m ieszkan ia i  p ięciu  zapuszczo- p ita ln ych . Obecnie, po w p ro - 
nych, czarnych od b ru d u  —  w adzeniu podw yżk i czynszów, 
wca le nie jest zabawna i  n ie  adm in is trac je  dom ów m ieszka l- 
w ychodzi naszym bud ynkom  na nych zosta ły zobowiązane do 
zdrow ie . rozszerzenia i  uspraw nien ia

swej dzia ła lności w  tym  zakre - 
Czy. n ie  da łoby  się wr ja k iś  sie. P ow in n iśm y odczuć pop ra - 

spcsób u ła tw ić  lo ka to rom  ży- wę stanu technicznego bu d yn - 
cia, a jednocześnie „sp o p u la ry - k ć w  m ieszka lnych i  ich  w y -  
zować”  lo ka to rsk ich  rem o n tó w  glądu. 
m ieszkań? O kreślenie „spopu­
la ryzow ać”  b rzm i może hum o­
rystyczn ie , ale każda a d m in i­
s trac ja  dom ów m ieszka lnych 
w ie  dobrze, ja k  w ie lu  jest le  
ka to rów , k tó rych  
można sk łon ić  do
ścian m ieszkan ia. M im o  upo­
m nień , pow o ływ an ia  się na 
p rzep isy itp . A  dom niszczeje.

W  1960 ro ku  Rada M in is tró w  
w y d a ła  uchw ałę  zobowiązująca 
prezyd ia  rad narodow ych do 
organ izow ania  na swoim  te re ­
n ie  p u n k tó w  usługow ych, z k tó  
ty c h  szeroko ko rzystać m og ła ­
b y  ludność p rzy  nanrawTach i 
odn aw ian iu  m ieszkań. P u n k ty  
ta k ie  dz ia ła ją  p rz y  A D M -ach  
ił in nych  jednostkach gospodar­
k i  m ieszkan iow ej. N ie  jest ich 
dużo, ale sa. Co z tego jednak, 
skoro dzia ła lność tych  punktów ’ 
pozostaw ia w ie le  do życzenia! 
Np. w  w o jew ódz tw ie  gdańskim  
tzw . p ię c io le tn i r>lan rem ontów  
lo ka to rsk ich  (g łów nie  m atowa

A le  odnaw ian ie  m ieszkań na 
da l należy do obow iązków  lo ­
ka to ra . Rozbudow ując i rozsze­
rza jąc zaplecze techniczne ad- 

la ta m i n ie m in is tra c ja  dom ów może u ła t-  
odnow ien ia  w ić  jednocześnie sytuację lo k a ­

to rów . (Tok)

N a tem a t zasobów trzc iny  
w  w o jew ództw ie  szczecińskim  
napisano ju ż  sporo. P rzyzw y­
cza iliśm y się naw et nazywać 
ją  „cennym  surowcem ” , choć 
słowom  n ie  tow arzyszy w ła ­
ściw a eksp loatac ja  trzc in o ­
w is k  i  konieczne nak łady  na 
p ie lęgnow anie te j bazy su­
row cow ej.

Z aczn ijm y  może od hand lo ­
w e j w a rtośc i trzc iny . W y ra b ia ­
ne są z n ie j m a ty  i  p ły ty  po ­
szukiw ane w  budow n ictw ie . 
S pó łdz ie ln ia  „P re fa m a t”  w y ra ­
b ia naw et d o m k i cam pingowe, 
m ontow ane z gotow ych, p re fa ­
b rykow a nych  elem entów . O d­
czuwa się rów nież duże zapo­
trzebow an ie  eksportow e i to 
do k ra jó w  s tre fy  do larow ej. W 
w ie lu  k ra ja ch  pod ję to  udane 
p róby p rzerobu trz c in y  na ce­
lu lozę. M. in . w  R u m un ii w  
delcie D u n a ju  zbudowano duże 
zak łady przem ysłu  pap iern iczo- 
celulozowego, oparte  na p lan ­
tacjach trzc in y . Można w ięc 
s tw ie rdz ić , że p rz y m io tn ik  „cen 
r y ”  nie jes t w  przypadku  tego 
surowca przesadzony.

W  n a szym  w o je w ó d z tw ie  eksp loa  
t? c ją  i  p rz e ró b k ą  t r z c in y  z a jm u ją  
s ie : W o je w ó d z k ie  p rz e d s ię b io rs tw o  
W ik l in ia r s k o  -  T rz c in  ia rs k ie  i  

sp o m n ia n a  ju ż  s p ó łd z ie ln ia  ,,P re - 
fa m a t” . S ta tv s tv k a  w y k a z u je , że 
m a m y  trz c in o w is k  7 SM ha, w  rze 
rz y w is to F c i je s t je j  o w ie le  w ię c e j.

rz e c ie tn ie  z ha  m ożna uzyskać  
o k o l o 7 to n  s u ro w ca , to  je s t 70n 
w ią z e k . I  i r r b y  te  w  p o ró w n a n iu  
ze zd o ln o ś c ia m i p rz e ro b o w y m i obu  
p rz e d s ię b io rs tw  w s k a z u ją  ja k  s ła ­
ba je s t jeszcze baza te c h n ic z n a  i  
nasze m o ż liw o ś c i e k s p lo a ta c ji.  N ic

urreK

Szczecińskie...

Eksperyment
wypalił!

E ksperym enta ln ie w p ro ­
wadzona w  CPN p ro w iz y j 
na sprzedaż benzyny spo- 
licala się z  uznan iem  k l i ­
entów. W  efekcie do koń­
ca br. na tych zasadach 
funkc jonow ać będzie 20 
proc. w szystkich  s tac ji ben 
zynow ych w  k ra ju . W  ro ­
ku p rzyszłym  nowe zasady 
sprzedaży p a liw a  oraz  
przedłużony czas „urzędo­
w a n ia ”  obow iązywać bę- 

° w  ca łe j sieci s tac ji 
CPN.

Haiświeższe
dane...

...statystyczne odnotow u­
ją , że w  po łow ie  br. licz ­
ba zare jestrow anych po­
jazdów  m echanicznych w  
Polsce wynosiła, i  m ilio n  
15 tysięcy sztuk.

ja  B o r do w ie ź  a „ J a m  session”  w  
reż. A . Z ię b iń s k ie g o . B ędz ie  to  49 
p re m ie ra  tego  a m b itn e g o  zespołu. 

. . .ś ro d o w is k o  p la s tyczn e  w y k a z u -  N a ju b ile u s z o w e , 50 przed  sta w ie ­
je  g o dną  p o c h w a ły  ż y w o tn o ś ć . N ie  n ie  a k to rz y  „ T e a tru  13 M u z ”  p rz y -  
m a p ra w ie  ty g o d n ia , żeby  n ie  w y -  g e to w u ją  p re m ie rę  „S z e w c ó w ”  W it 
s tą p iło  z n o w y m i im p re z a m i ty p u  kacego, po łączoną z w y s ta w ą  swego 
w ys ta w ie n n icze g o , b ę d ą c y m i p rz e - d o ro b k u  w  o k re s ie  7 la t  d z ia ła ln o ś  
g la d e m  d o ro b k u  g ru p  p ła s ty c z - c i.
n y c h  lu b  in d y w id u a ln y c h  tw ó rc ó w . A  d o ro b e k  to  n ie m a ły  i  bu d zą cy  
Do te j o s ta tn ie j k a te g o r ii na leżą  p0(jz iw  d la  in w e n c ji ,  a m b ic ji i  po- 
d w ie  in te re s u ją c e  e ksp o zyc je , k to -  SZUk iw a ń  tw ó rc z y c h  „ T e a tru  13 
ry c h  o tw a rc ie  n a s tą p iło  w  sa lach M U Z ” . W  k o le jn y c h , in te re s u ją -  
E iu ra  W y s ta w  A r ty s ty c z n y c h . P re -  Cy.cb s p e k ta k la c h  za p rezen tow ano  
z e n tu je  tu  sw e  p łó tn a  S ta n is ła w a  n a m  b o w ie m t m . in . u tw o ry  ta - 
B ie n k o w s k a , a zg rom adzone  tu  p ra  k ic h  g ło śn ych  a u to ró w  ja k  A n d re  
ce s ta n o w ią  p rze g lą d  40-le tm ego do  G id e ’a , D u rre n m a tta , G ira d o u x , 
r o b k u  a r ty s tk i .  R ó w n ie ż  3 0 -le tm  S art ra ,  C am usa, P la to n a , G oethe- 
d o ro b e k  tw ó rc z y  o b ra z u je  w y s ta w a  go< s a ro y a n a , a ta kże  ro d z im y c h  
m a la rs tw a  A rka d e g o  K o n d ra ts k .e -  — M ro ż k a , S zan iaw sk iego , N o rw i-  
go. O b ie  w y s ta w y  in te re s u ją c e  i  da da> R óżew icza , G ro c h o w is k a . K lu b  
]ące  w y o b ra ż e n ia  o m o ż liw o śc ia ch  „ 13 m u z ”  g o śc ił w ie i u  z n a k o m ity c h  
i k ie ru n k a c h  p o szu k iw a ń  fo rm a l-  a k to ró w , że w y m ie n im y  ty lk o  D a- 
n o -a r t y  s ty c z n y c h  o b y d w o jg a  tw ó r -  n u te  M ic h a ło w s k ą , H a lin ę  M ik o ła j 
COAY* . . , . . ską , A n d rz e ja  Ł a p ic k ie g o , W o jc ie -

S k o ro  ju z  m ow a  o p la s tyce , to  cha S iem iona .
o d n o tu jm y  c ie ka w e  p la n y  o d d z ia łu  ___  * a___
w y s ta w  W o je w ó d zk ie g o  D o m u  K u l  pla237 . tw .órcze  _ to . w y "
tu r y .  W k ró tc e  n a s tą p i w  Z a m k u  Ł ■1 - 1

chcę tu  tw ie rd z ić ,  że n ic  się n ie  
ro b i w  s p ra w ie  p o p ra w ie n ia  z d o l­
nośc i p ro d u k c y jn y c h . N p . W o je ­
w ó d z k ie  P rze d s ię b io rs tw o  W ik l in ia r  
s k o - i rz c in ia rs k ie  z w ię k s z y  p ro d u k  
c ję  o 100 p ro c e n t (z .10 m in  z ł.  w  
19G4 do 20 m in  z ł w  1966 r .) .  N ie  są 
to  je d n a k  u s iło w a n ia  na m ia rę  te ­
go w ie lk ie g o  b o g a c tw a , g n iją ce g o  
bezuży teczn ie  na  m o k ra d ła c h .

Z  zaciekaw ieniem  zapoznali­
śm y się zatem ze sprawozda­
niem , p rzebyw ających w S zcze- 
c ińskiem , na zaproszenie K o ­
m ite tu  D robne j W ytw órczości 
dwóch rum u ńsk ich  specja listów  
— trz c in ia rz y  m g r Eugena 
S C H ID A U  i  m g r Romana T R A  
IA N A . Z w ie d z ili on i w  to w a ­
rzys tw ie  p rzedstaw ic ie li W oje­
wódzkiego Zjednoczenia FPPT, 
Wojewódzkiego^ Przedsięb ior­
stwa W ik lin ia rs k o -T rz c in ia r -  
skiego i In s ty tu tu  Rybackiego 
nasze w o jew ództw o. R um uńscy 
specja liści u d z ie li li po lsk im  ko ­
legom w ie lu  rad i  po d z ie lili 
się sw ym i k ry tyczn ym i u w a ­
gam i. S tw ie rd z ili m. in . że spo 
sób eksp loa tac ji t rz c in y  stoso­
w a ny  w  Szczecińskiem, nie jest 
zgodny z rac jona lną  gospodar­
ką. T rzc inę  trzeba sprzątać w  
ten sposób, by  nie uszkodzić 
kłączy, nie sprzątn ię te  obszary 
pow inno sie koniecznie w yp a ­
lać. Szczecińskie trzc inow iska  
są „bardzo ciekawe, o ogrom ­
nym  potencja le p rodukcy jnym , 
lecz w  obecnym  stanie bardzo 
zniszczone. W ym agają ra c jo n a l­
nej p ie lęgnac ji i  dobrego go­
spodarza” .

G łów ne zabiegi p ie lęg nacy j­
ne, to  rob ien ie  m aksym a lnych 
zalew ów  trzc in o w isk  i  p ra w i­
d łowe wykaszanie, do którego 
notrzebne są odpow iednie i  w y  
dajne urządzenia. Tak  z u rzą ­
dzeniam i, ja k  i  z c iągn ikam i, 
w yw ie ra ją cym i n ie w ie lk i na­
cisk na podłoże (a w ięc gąsie­
n icow ym i) nie je s t u nas n a j­
lep ie j. Zw rócono też uwagę na 
n iew łaściw e m agazynowanie 
trzc in y . Zam iast stosowanych 
luźno sto jących kop  trzeba 
orzejść na s te rtow an ie  su row ­
ca, zapobiegając rozw o jow i 
szkod liw ych grzybn i.

W  w y n ik u  b a dań  ru m u ń s c y  
trz c in ia rz e  z a p ro p o n o w a li p o d z ia ł 
w o je w ó d z tw a  szczec ińsk iego  na 
t r z y  s tre fy ,  a m ia n o w ic ie  na t r z c i­
n o w is k a  na g lebach  o rg a n iczn ych , 
w  pasie n a d m o rs k im , s ięga jące  do 
T rz e b ie ż y  i  N o w o g a rd u , t rz c in o w i­
ska w  re jo n ie  W id u c h o w e j, P y rz y c  
— Choszczna na g le b a ch  m in e ra l­
n y c h  na d  je z io ra m i i  t r z c in o w is k a  
nad je z io ra m i w ś ró d  p a g ó rk o w a ty c h  
te re n ó w  m o re n y  c z o ło w e j, w s z y s t­
k ie  t r z y  s tre fy  p o s ia d a ją  różne  
k l im a ty  i  ró żn e  w a ru n k i w e g e ta ­
c j i  t r z c in v .  M . in .  z w ró c o n o  u w a ­
gę na M ię d z y o d rz e , z a k w a lif ik o w a  
ne do u  s tre fy .  S tw ie rd z o n o  tu  i -  
d e n ty c z n e  w a ru n k i ro z w o ju  t r z c in y  
ja k  w  d e lc ie  D u n a ju .  R u m u ń scy  
sp e c ja liśc i p ro p o n u ją  p rzeznaczyć 
te n  o bsza r na  w ie lk ą  p la n ta c ję  
t rz c in y .

W izyta  rum u ńsk ich  gości i  
poczynione przez n ich  uw ag i 
raz jeszcze pod kreś liły  gospo­
darczy prob lem  eksp loa tac ji i  
p ie lęgnacji trzc inow isk . W ym a­
ga on w n ik liw y c h  s tud ió w  i n ie 
m n ie j zdecydowanych poczy­
nań, o ile  oczyw iście uznam y 
za słuszne ro zw ija n ie  te j dzie­
dz iny p ro d u kc ji. W arto  ró w ­
nież w róc ić  do uruchom ien ia  w  
sko lw iń sk ie j pap ie rn i ce lu lozo- 
w n i. Jeżeli opłaca się przed­
sięwzięcie Rum unem , dlaczego 
nie rozważyć ja k  k a lk u lo w a ło ­
by  się to u nas, p rzy  założeniu 
rozszerzenia p la n ta c ji trz c in o ­
w isk  na M iędzyodrze. S tw ie r­
dzenia R um unów  o iden tycz­
nych w a run kach  w e ge tac ji t rz c i 
ny ja k  w  delcie D una ju , pod­
waża teo rię  o n ieprzydatności 
po lsk ie j, a w  szczególności 
szczecińskiej t rz c in y  jako  su­
row ca do w y ro b u  celulozy.

Sądzim y, że rachunek eko­
nom iczny - zalecany przez IV  
P lenum  K C  PZPR u ła tw i usto­
sunkowanie się do podniesio­
nego przez na" prob lem u. Po­
trzeba ro zw ija n ia  eksp loa tac ji 
t-z c in y  nie ulega w ą p tliw o ść i, 
pow sta je  ty lk o  .pytanie ja k a  
w ie lkość p ro d u k c ji będzie licz  
bą op tym a lną , ta k  ze wzg lędu 
na zapotrzebowanie, zdolności 
przerobow e p rzedsięb io rs tw  
ja k  i rac jona lną gospodarkę za 
sobami tego surowca.

Ed. W IT U S Z Y N S K I

W  Ż y c h lin ie
Z a k ła d y  W y tw ó rc z e  M aszyn  

E le k try c z n y c h  i  T ra n s fo rm a ­
to ró w  im . W . P ie cka  w  Ż y c h ­
l in ie  (w o j. łó d z k ie ) p ro d u k u ­
ją  t r a n s fo rm a to ry  p iecow e  ł  
t r a n s fo rm a to ry  w y s o k ie g o  na­
p ię ta ,  s i ln ik i  in d u k c y jn e  o 
z a m k n ię te j o b u d o w ie , a p a ra ­
tu rę  e le k try c z n ą , m a szyn y  
e le k try c z n e  d la  h u tn ic tw a , 
s ta tk ó w  i t r a k c j i .  N ow ośc ią  
są — s ko n s tru o w a n e  przez 
fa b ry k ę  — u rzą d ze n ia  n a p ę ­
dow e do  o k rę to w y c h  w in d  
tra ło w y c h  (do końca  u b ie g łe ­
go ro k u  p o c h o d z iły  o-ne w y ­
łą czn ie  z im p o r tu ) . Z a k ła d y  
w  n ie d łu g im  ju ż  czasie w  p e ł 
n i  p o k ry ją  z a p o trze b o w a n ie  
p rz e m y s łu  na tego  ty p u  u rzą ­
dzen ia . w  Ż y c h lin ie  s k o n s tru d  
w a n e  z o s ta ły  ró w n ie ż  s p e c ja l­
ne m a szyn y  e le k try c z n e  do 
napędu  w a lc ó w  h u tn ic z y c h , 
u m o ż liw ia ją c e  n a w e t 2 ,5 -k ro t-  
n ie  ic h  p rze c ią ża n ie . Z a k ia -  
d y  im . P ie c k a  są n ie  ty lk o  
d u ż y m  p ro d u c e n te m , a le  ta k ­
że e k s p o rte re m  tra n s fo rm a to ­
ró w  i  m aszyn e le k try c z n y c h . 
Ic h  w y ro b y  z a k u p u je  k i lk a ­
d z ie s ią t k ra jó w ,  a w ś ró d  n ic h  
Z w ią z e k  R a d z ie c k i, In d ie ,  K u ­
ba, N R F , G re c ja , J u g o s ła w ia . 
Ł ą czn ie  e k s n o rt w y n o s i 15 do 
20 p ro c . o g ó ln e j p ro d u k c j i .

N a z d ję c iu :  z w o je n ie  s to ja - 
na s in ik a  a s y n ch ro n iczn e g o .

C A P  — fo t .  R o zm ys ło w icz

„ F e d r y ”  — R a c in e ’ a,

„Metafora1

o k a z j
Z a ch o d n ie g o , t rw a  a k tu a ln a  eks­
p o zyc ja  p n . „ K u r ie r  — Szczec in ”  
p rzez la t  d w a dz ieśc ia , c z y li w y s ta ­
w a  fo to g ra m ó w  k u r ie ro w e g o  fo to -

będ^e^sie^tu  ̂ d ^ o i ^ ^ ^ p r z e g l ą d  - w y s tą p i ła  z no w a  c ie k a w ą  in i- 
p ra  u c ^ i ó T  L ic e u m ^ Ia s tv c z n e g 0  ̂ c-1.a ty w V  choć z n ie ja k im  opóźn ię  
w o je w ó d z k a  w y s ta w a  p la s ty k i arna al<t  ? p rz y stą"

iS E E tó  ARePw u Ś  rnttrS llcU r.!Sor“ r|o ^yc°
» »  1 s t-  P le ś ń ia ro w ic z a . ¿ o d a jm y  w ' r i S ? W ? K i i » S
iSSSS- i W K S  S S S S £ i ? V Ł f f S X S a r .
? o V l 3PX ty S  ^ ‘Z y l prc7yeń : '  D »‘ V=hczas o g lą d a liś m y  w ie czó r 
ca^h . J a k  w -d a ć  ^ z S t o s k a  S i e ń  Po e z ji 1 m uzYk i  cze ch o s ło w a ck ie j, 
P las tyczna  zap o w ia d a  się b a rd z o  in  Vu s t r ° w a'ny. fd m a m i k ro tk o m e tra -  
te re su ją co .

Nowy sezon...

ż o w y m i z d z ie d z in y  m a la rs tw a  i  a r 
c h ite k tu r y  naszych  sąs iadów . Po­
d o b n y  c h a ra k te r  m ia ła  o s ta tn ia  so 
b o ta  p o e ty c k a , w  k tó r e j za p rezen ­
to w a n o  s łu ch a czo m  u tw o ry  w y b ra ­
n y c h  w spó łczesnych  p o e tó w  b u ł-  

.air t y  s ty c z n y  ro zp o czą ł K lu b  g a rs k ic h  o raz  p rz e d s ta w io n o  zestaw  
Z w ią z k ó w  T w ó rc z y c h  „13 M U Z ” , k ró tk o m e tra ż ó w e k . Im p re z y  w  B ra  
w ie c z o re m  p o e z ji o W a rsza w ie . m ie  K ró le w s k ie j n a le ży  za liczyć  
W ie czó r s k ro m n y , a le  ja k  zawsze do  u d a n y c h , w a r to  w ię c , b y  a u to - 
w  M u za ch  u d a n y  i  g w a ra n tu ją c y  r z y  in ic ja ty w y  p o k u s il i się o ro z - 
ocro o w ie d n i poz iom . T ym czasem  po szerzen ie  p ro p o n o w a n y c h  im p re z  
pu  la m y  „ T e a t r  13 M u z ”  p rz y  g o to - ró w n ie ż  o u tw o ry  p o e tó w  in n y c h  
w u je  ju ż  s w o im  m iło ś n ik o m  n o w ą  k ra jó w ,  n ie  t y lk o  naszego obozu, 
p re m ie re  w  d n iu  11 b m . Z ob a czy - im  m n ie j sz tu czn ych  b a r ie r ,  ty m  
m y  s z tu k ę  m łodego  ‘a u to ra  M a c ie - le p ie j d la  s z tu k i.  (D y l)
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Trup
w  gruzach

Zdarzyło  się to  w  1945 r.  
M łody  adept sz tuk i d z ie n n k a r  
sk ie j red. T. F rey przyszedł te 
go dn ia  do re d a kc ji z „duszą 
na ra m ie n iu ” , Z a b a w ił gdzieś 
d łuże j poprzedniego wieczora  
i  obow iązkow ej n o ta tk i nie 
„ zdążył”  zorganizować, a redak 
to r  Bernard K ise r b y ł p ryncy- 
pałem  wym aga jącym  i  suro­
wym .

T. Frey, n iew ie le  myśląc, 
s iad ł do m aszyny i  zredagował 
wiadom ość o znalezieniu w  
gruzach, bodaj na u l. C yry la  
i  Metodego, nie z id e n ty fiko w a ­
nych zw łok. M ożna sobie w y ­
obrazić m inę spóźnialskiego re 
p o rt era, gdy naza ju trz  po uka  
zaniu się n o ta tk i zadzw onił te 
le fon  i  Kom enda M il ic j i  podzię 
kow ala  za w ska zów ki zawarte  
w  notatce... Pod wskazanym  
adresem is to tn ie  znaleziono tru  
pa.

Gdy szaleje 
chochlik...

Zdarza się, że redakcję  nocną 
bierze w  swoje szpony „choch  
l i k  d ru ka rsk i” . Sypią s'ę w te ­
dy  w  gazecie b łędy lite row e, 
cudaczne łamańce, odwrócone  
zdjęcia, zam ienione podpisy i  
sto in nych  tego typu  „p o c i.c h ” .

Pewnego razu, z o ka z ji za­
mieszczonych w  „ K u rie rze ”  dla  
pierwszego w o jew ody szczecin 
skiego p łk . Leonarda B o rkow i 
cza życzeń, choch lik  da ł o so­
bie znać i  wyszło n 'e liche  za- 
m ieszan e. M ianow ic ie  w  podpi 
sie pod życzeniam i wyskoczyła  
ze słowa  „ redakcja ”  11e rka . d ”  
i  wyszło... „zd ro w ia  i  szczęścia 
życzy R E A K C JA ” .

Rybacy 
i m łodzież

W  1953 r. z ło w isk  M orza  
Północnego w ró c ił statek „L e ­
ch 's tan” , przywożąc 9000 be­
czek ze śledziam i. B y ł to  p ie rw  
szy tego rodza ju  w yczyn w  h i­
s to r ii naszego rybo łów stw a. Pod 
ekscytowany ty m ■ (Wist) nap i­
sał łza w y reportaż i  za ty tu ło ­

w a ł „C i, o k tó rych  drżą serca 
żon i  m atek” .

Trzeba tra fu , że pod ten
pom patyczny ty tu ł redak to r 
techniczny w łam a ł zdjęcie gru  
py uśm iechniętych chłopców  i  
dziewcząt z kolejnego M iędzy­
narodowego Festiw a lu  M łodzie  
ży. Na szczęście lapsus zauwa­
żono i  obecny w  d ru k a rn i 
au to r m usia ł szybko zm ieniać  
ty tu ł.

Prim a Aprilis
S zcze gó ln i zaskakujące sy­

tuacje w yn ika ją  z p r im a -a p r ili 
sowych kaw ałów . W  pierw szo- 
kw ie tn io w ym  numerze, któ re ­
goś tam  roku  „ K u r ie r ”  doniósł, 
że przy jecha ł do Szczecina i 
za trzym a ł się w  hote lu „O rb is ” , 
będący wówczas u szczytu po­
wodzenia, G erard Ph ilipe . Na 
tychm iast ho te l został oblężony 
przez w ie lb ic ie lk i sławnego  
aktora. Z na laz ły  się tam  naw et 
przedszkolanki z dw udziestką  
m aluchów.

Innym, razem  „ K u r ie r ”  za­
w ia d o m ił o sprzedaży mrożone 
go mięsa w ie lo ryb 'ego, które, 
nie w iadom o dlaczego, m ia ło  
być w  stan;e pó łp łynnym . „De  
lika tesy”  zaatakow ał t łu m  ko­
b ie t z garnuszkam i w  ręku. Co 
ciekawsze, wśród n iew iast zna­
lazła się ró w n e ż  nasza redak­
cyjna koleżanka, k tó ra  no po­
wrocie do redaJccji zaczęła ałoś 
no oburzać się. że „K a r ie r ”  p i 
sze g łunstwa. bo w  „D e lika te ­
sach”  żadnego w ie lo ryba  nie  
sprzedają.

Sposób nr 1
Jeden z  dz ienn ika rzy  —  zna 

ny g ra f ik  i  hum orysta  —  pra ­
cując w  re d a kc ji „K u r ie ra ”  
m ew ał w ie le  p e ryp e tii z red. 
Edwardem  K m  ecikiem . Pewne 
go razu nap isał a r ty k u ł, na któ  
rym  m u specjaln ie zależało i 
chcia ł go ja k  na jszybcie j 
ujrzeć w  gazecie. Zna jąc opory  
„p a n a k m e  elkowe” , w z ią ł się 
na sposób i  w yborn ie  naśladu­
ją c  ,.naczelnego”  zadzw onił do 
red. K m iec ika , zlecając m u za­
mieszczenie w  gazecie swego 
m ate ria łu . Is to tn ie  n im  zdążył 
odskoczyć od te lefonu w  całe j 
re dakc ji zagrzm ia ł bas red. 
K m ie c ika :

—  A n d rze j, gdzie m a pan 
ten sw ó j p a rszyw y  a rty k u ł?

Sposób nr 2
In n ym  razem  A n d rze j wysko  

czyi z tra m w a ju  na pl. P rzyjaź  
n i i  w p ad ł prosto... w  objęcia  
m ilic ja n ta . O b a j sięgnęli do 
kieszeni. M il ic ja n t  po bloczek 
z m andatam i. A n d rze j po... re ­
po rte rsk i notes. T ym  razem  re 
p o rte r by ł szybszy:

—  Z nieba m i pan spada — 
zaw oła ł — w łaśn ie  m ia łem  na 
pisać do „K u r ie ra ”  o facetach 
w yska ku jących  z tram w a ju . 
Może parę s łó w  na ten temat...

M il ic ja n t  m anda tów  nie w y  
ciągnął.

A w antura  
z „Cabo Frio“

Pewnego razu  re lac ja  nasze­
go reporte ra  z  w odow ania stat 
ku „Cabo F r io ”  dla arm atora  
brazy lijsk iego  om al nie zakon 
czyla się k o n f lik te m  dyplom a­
tycznym . W sku tek  serdecznego 
przy jęc ia  w  S toczni Szczeciń­
sk ie j, za rów no b razy lijsk ich  
ja k  i  m ie jscow ych gości, repor­
te ro w i p o k rę c iły  się obco- 
brzmiące nazw y  i nazw iska i  
w  re la c ji z  uroczystości jeden  
z szacownych b ra zy lijsk ich  ad­
m ira łó w  n o s ił nazwę zwodowa  
nego statku.

Kto kogo'?
Od czasu do czasu ukazyw a­

ły  się w  „K u r ie rz e ”  k ró tk ie  
opow iadania  — małe reportaży  
k i. W  je dnym  z n ich  opowiada  
no o ośler, k tórego za okłada­
nie k ije m  w o la ł w łaśc ic ie l prze 
prosić, n iż  zapłacić m ilic ja n to ­
w i mandat.

R eportażyk p rzedrukow a ły  
„K u lis y ” . Jakież było  zdum ie­
nie autora, gdy po pew nym  
czasie zna lazł sw ó j reportażyk  
traw estow any w  ja k im ś  ro ln i­
czym czasopiśmie pod w ie lom ó  
w iącym  ty tu łe m :  ,.Jak m ądry  
K uba p o lic ję  oszukał” . Przy 
czym  wszystko przeniesiono w  
czasy m iędzyw ojenne, gdzie 
władze oszukiw ać by ło  podob­
no ła tw ie j.

P ozew
Redaktor F e lik s  Jordan, k ie ­

ru ją cy  wówczas dzia łem  k u ltu

ra lnym , o trzym a ł pewnego ra ­
zu z Sądu Powiatowego dla m. 
Szczecina urzędowe zaw iado­
m ienie:. ...„Zaw iadam ia się oby 
watela, że zgodnie z  dzia ła ­
n iem  am nestii z  dnia... uchwa  
la nr... sprawa przec iw  obywa  
te low i z takiego a takiego a rty  
k u łu  została um orzona” . Pod­
pis. Pieczątka.

Redaktor zafrasow ał się. K i 
diabeł. Co za sprawa? I  za co?

P ostanow ił dzia łać ostrożnie. 
U m ó w ił się ze zna jom ym  adw o  
katem  i  zaciągną\ł go do „13 
M uz”  na kawę i kon iak, p ro ­
sząc aby sprawę zbadał.

Po k ilk u  dniach wiedz'’d l ju ż  
za co, gdyby n ie ob ję ła  go 
amnestia, staną łby przed są­
dem. D yrygen t jednego z m ie r  
nych chórów  oskarżył recenzen 
ta o to, że w  recenzji z im pre  
zy, w  k tó re j ON b ra ł udzin l, 
O N IM  recenzent N IE  N A P I­
SA Ł.

W yplata
W  pierw szych m iesiącach w y  

daw ania „K u r ie ra ” , w  redak­
c ji, tak  ja k  w  ca łym  ówczes­
nym  aparacie a d m in is tra cy j­
nym , często gęsto brakow ało  
pieniędzy na wypłacen ie dzień  
n ika rzo m  pensji i  honora riów .

N a gen ia lny pom ysł w pad ł w ów  
czas in tenden t W ydaw n ic tw a
— p. Les ikow ski. Sobie ty lko  
w iadom ym  sposobem dow ie­
dz ia ł się, że w  okolicach Po ł­
czyna można za bezcen zdo­
być spirytus. Zaproponow ał 
uńęc re dak to row i naczelnemu
— b y ł n im  wówczas M ieczy­
sław H a ls k i— by zakup ić  sp iry  
tus, p rzyw ieźć do Szczecina i 
po jego spieniężeniu  — w yp ła ­
cić dz iennikarzom  honoraria . 
T ak też uczyniono. Dw óch ty l­
ko dz ienn ika rzy zaloż-iło „Vo­
tum  separatum ” , żądając m iast 
pieniędzy w y p ła ty  pensji w  
naturze. B y li to — ja k  wieść 
niesie — red. K ise r i  red. 
Messer.

W  k ilk a  d n i potem  red. K i­
ser podejm oioał p rzy ja c ió ł go­
szcząc ich  pobranym  honora­
r iu m . Trzeba tra fu , że k iedy  
przenosił gąsior, bu te l z „p ły n  
ną gotów ką”  w ym kn ą ł m u się 
z rą k  i  roztrzaska ł o podłogę. 
Z ło ś liw i tw ie rdzą , że naw et w  
tydz ień potem  chcąc s ię r'w s ta -

w ić , w ystąrczyło  złożyć w izy tę  
K ise ro w i w  jego m ieszkaniu.

Tytuły
W iele uciechy przysparzają  

uw ażnym  czyte ln ikom  przeję­
zyczenia w  ty tu łach. Przed 
paru la ty  uka la ła  się w  „K u ­
rie rze ”  zachęcająca wiadom ość 
pt. „Z A  JED YN E 15 Z ŁO ­
T Y C H  M OZESZ SIĘ PRZEJE­
C H AĆ  N A  „E L Ż U N I” . Chodzi 
ło  oczywiście o spacer po po r­
cie stateczkiem  „E lżu n ia ”  — 
protoplastą „ A lin ” , „ L i i i  We- 
ned”  i  „R oz Wened” . N iedaw ­
no depeszowiec zaanonsował 
wszem i  wobec in fo rm ac ję , któ  
ra  —  sądzimy — zaniepokoiła  
wszystkich bez w y ją tk u  męż­
czyzn. T y tu ł n o ta tk i bow iem  
b rzm ia ł „P o lsk ie  rogacze n a j­
lepsze” .

Do h is to r ii n ie w ą tp liw ie  
przejdzie sensacyjny ty tu ł zre­
dagowany przez samego... och, 
m niejsza o to, W  in fo rm a c ji 
agencyjnej przesłanej gazecie 
przed paru  la ty  chodziło o n ie­
sam owite nieporozum ienie. Pe­
w ien  W łoch o trzym a ł paczkę z 
USA, w k tó re j znalazł d z iw ny  
szary proszek. Sądząc, że jest 
to przypraw a, o k tó re j „doga­
da ł się”  korespondencyjn ie z 
kuzynam i z A m e ryk i, zużył go 
do posiłków . Trzeba było so­
bie w yobrazić jego przerażenie, 
gdy lis t  z USA po in fo rm ow a ł 
go, że szary proszek, to prochy  
c io tk i, k tó ra  pragnęła w róc ić  
po śm ierci do I ta l ii .  W  „K u ­
rie rze ”  w iadomość ta ukazała  
się pod nie m n ie j szokującym  
ty tu łe m : „Z J A D Ł  W ŁA S N Ą  
C IO T K Ę  W  PR O SZKU” .

Nasze
kontakty

„K u r ie r ”  u trzym u je  liczne  
stale kon tak ty  z in n y m i p ism a­
m i. Za gran icą : z sara jew skim  
(Jugosław ia) „O slobodieniem ” , z 
b ra tys ław sk im  „Ludem ” , z duń  
sk im  „D em okra ten” , z b ra ty ­
s ła w sk im i „T e ch n ick im i n o v i-  
nam i”  oraz ,.Vecern ik.em ” . W  
k ra ju  zaś sia ła współpraca łą ­
czy nas z „T ryb u n ą  R obotn i­
czą”  i  „W ieczorem ”  w  K a to ­
w icach, „Expressem  Poznań­
sk im ”  „Echem  K r a k o w a „ T r y  
buną O polską” , „K u r ie re m  L u ­
be lsk im ” , „T ryb u n ą  M azowiec­
ką”  oraz „R adą Robotniczą”  z 
Katow ic.

‘Remigiusz Szczęsnowicz (63)

WŁAMYWACZ
z cocaloo

—  Orzeł, słyszysz m nie? Jedzie- 
m y  tam . Za trz y  m in u ty  będziem y 
na m iejscu. Weź dziesięciu lu dz i 
i  p rzy jeżdża j na pomoc. O bstawcie 
bank naokoło. W yp e łn ia j rozkaz. 
W yłączam  się.

H erm an zb ieg ł do poko ju  d yżu r­
nych, gdzie od k ilk u  d n i czuw ał 
w  pogotow iu  p lu to n  na jlepszych 
po lic ja n tó w , ściągnię tych z całego 
Cocaloo.

—  Dziesięciu za m ną! —  k rz y k ­
n ą ł ja k  dowódca w  rozstrzyga ją­
cym  m om encie b itw y .

Zap ina jąc pasy z kabu ram i p i­
sto le tów  i p o d p in k i Chełmów, b ie ­
g li za n im  stęsknieni dz ia łan ia  po­
lic ja n c i. W  tem p ie  strażackiego w o  
zu na ćw iczeniach przem knę li 
przez uśoione u lice  Cocaloo i z p i­
skiem  ham ulców  za trzym a li się 
przed gmachem, na k tó ry m  św iec ił 
neon „L id o l i Ska B a nk” .

X X

Foro  w ysko czy ł z m ro ku  na ich 
spotkanie w yko n u ją c  gesty ja k  
gdyby p ro s ił o ciszę.

—  G dzie kap ita n?  — Z a p y ta ł w o 
bec tego Herm an.

—  Już w  środku. O taczaj gmach. 
K a p ita n  m ó w ił, że mysz nie może 
się prześliznąć.

—  N ie  prześ lizn ie  się...
Z g łęb i gm achu do lec ia ł odgłos 

s trza łu . Jeden, pauza, d rug i, trze ­
ci...

— Obejm iesz dow ództwo nad o- 
b ław ą zew nętrzną, Foro. Ja idę... 
tam.

P chną ł obro tow e d rz w i i  zn ikn ą ł 
w  c iem nym  w n ę trzu . Z a p a lił la ­
ta rkę . Snopem św ia tła  o m ió t ł ob ­
szerny h a ll bankow y. Zobaczył na 
krzaśle skuloną postać w  czapce z 
napisem  „ In d o l” . Podbiegł, szarp­
n ą ł za ram ię . W ąsaty, starszy czło­
w ie k  w estchną ł głęboko raz i  d ru ­
gi, u s iło w a ł pop raw ić  się na k rze­
śle i spad ł na posadzkę. N ie  obu­
d z ił się. Z nó w  strza ł. P lerm an ju ż  
w iedz ia ł, że to  na p iętrze. P ob ieg ł 
w  ta m tą  stronę, ale w  pew nym  
m em encie zo rien tow a ł się, że może 
być  w z ię ty  za w roga. Ciemności... 
S k ie ru je  św ia tło  na siebie —  strze  
lą  bandyci, o św ie tli tam tych , m ogą 
p o m y lić  się swoi. W ró c ił i  m acał

re fle k to re m  potężnego „P h ilip sa ”  
ściany ha llu . Zna lazł. Skoczył w  
k ą t, podw ażył nożem żelazne d rzw i 
czki. W  k ilk u  rzędach, na m a rm u ­
ro w e j ta b lic y  czern ia ły  rączk i w y ­
łą czn ików  św iate ł. Zaczął od góry 
i nac iska ł 'dźw ig ienk i w  dó ł jedną 
po d rug ie j... Raz, dwa, trzy ... N a j­
p ie rw  h a ll rozb łysną ł se tkam i ża­
ró w e k  a ootem  po ko le i zapa la ły  
się św ia tła  na p ię trach . Teraz ju ż  
bez obaw pob ieg ł w  stronę k la tk i 
schodowej.

K ie d y  K o w a ls k i do jeżdżał do 
ban ku  —  z h a llu  roz leg ł się prze­
ra ź liw y  gw izd. U s łysze li i  zrozu­
m ie li ten ostrzegawczy d la w ła m y ­
waczy sygnał. K o w a ls k i szybko w y  
da ł rozkazy: — Foro  czeka na H e r­
m ana! — Jeden p o lic ja n t na u licę  
N iedźw iedzią , tam  — gdzie zapaso­
w e d rzw i, reszta za n im !

Od paru  ju ż  d n i s tu d io w a ł 
rozk ład  banku. Z n a ł go na 
pamięć. W iedzia ł, że do trzeciego 
p ię tra  w szystk ie  okna zabezpieczo­
ne są k ra ta m i. Jeśli szybko p rz e j­
dą przez g łów ne d rz w i do po łow y 
podziem nego k o ry ta rzyka  — odetną 
ope ru jącym  w  skarbcu z łodzie jom  
przejście na zapasową, w e w nętrzną 
k la tk ę  schodową.

N ie zdążyli.
M asywne d rzw i b y ły  zam knię te 

od w ew nątrz . Z o s ta w ił p rzy  n ich

jednego po lic jan ta . G łów ną k la tk ą  
pob ieg li na górę. Zapasowe w y jśc ie  
z podziem i kończy ło  się w  m a łym  
h a llu  ope racy jnym  na d ru g im  p ię­
trze . N ie  zdąży li przeciąć w ła m y ­
waczom  i  te j drogi. K ie d y  w b ie g li 
tu , dw ie  ciemne s y lw e tk i n ikn ę ły  
w łaśn ie  za d rzw ia m i prow adzącym i 
na schody odciążające w indę. Te 
z ko le i p ro w a d z iły  aż do szczytu 
drapacza. Ścigani w iedz ie li, że ich 
je d y n y  ra tu nek to  przeciw pożaro­
w a d rab inka  łącząca szczyt banku 
z dachem sąsiedniego, niższego o 
k ilk a  p ię te r dom u. K o w a ls k i ty m ­
czasem b y ł pew ien, że tam , na o - 
s ta tn im  p ię trze  drapacza będzie 
m eta tego wyścigu. K a jd a n k i — a l­
bo śm ierć. N ie w ie rz y ł zresztą w  tę 
osta tn ią  m ożliwość. To nie jest w  
s ty lu  w łam yw aczy.

N ie  spieszył się w ięc zbytn io  z po 
gonią, ale k ie d y  poczuł, że ban­
dyc i są w  zasięgu jego głosu za­
w o ła ł:

— Stó j, bo s trze lam !
A le  s trza ł pad ł z ta m te j strony. 

Poczuł się ja k  bohater tan iego w e­
sternu. Po cholerę to  „stój.” ? — 
pom yśla ł. O dpow iedzia ł dwoma 
s trza łam i i  zw iększy ł czujność. Szli 
w  górę schodkam i od podestu do 
podestu.

C.d.n.



K
Czekany na zgłoszenia!
10. X. - TURNIEJ NAJLEPSZYCH
J A K  JU Z  IN F O R M O W A L IŚ M Y , w czo ra j zam knię ta  zo­

s ta ła  lis ta  s ta rtow a  T U R N IE JU  N A JLE P S ZY C H , organizo­
wanego z o ka z ji X X -le c ia  „K u r ie ra ” . Ostatecznie znalazło 
się na n ie j 21 rep rezentac ji. Z  „p o te n ta tó w ”  nie zg łos iły  się, 
co w yd a je  się nam rzeczą co n a jm n ie j dziwną, ZPS i Stocz­
n ia Rem ontowa. A  oto pełna lis ta  w g  ko le jnośc i zgłoszeń: 
1. Stocznia Szczecińska, 2. H a rtw ig , 3. Junak, 4. Sp-n ia  
Odrodzenie, 5. Zw . Zaw. P aństw ow ców , 6. W łókna  Sztuczne 
Żydówce, 7. M H D  Odzież — O buw ie, 8. Z ak ład  Eksp. — 
Im p o rto w y , 9. SPBM -1, 10. SPBM -2, 11. SZG, 12. FUB, 
13. PZM , 14. K abe l Załom , 15. Szczec. F ab ryka  M aszyn 
Bud., 16. Fab. Czekolady „G ry f ” , 17. W oj. Przed. Przem, 
Mięsnego, 18. D O KP , 19. Szczec. Przed. Bud. Przem ysłow e­
go, 20. Z ak łady  P iekarn icze, 21. repr. ogn isk T K K F .

W  c h w ili obecnej czekam y na nadsyłanie zgłoszeń (ka rt 
sta rtow ych), poszczególnych dyscp lin . O stateczny te rm in  
u p ływ a  7 bm !

S p o r t
U źródeł niepowodzeń...

•STRONA 6

„Nowa fala“  jedyną nadzieją odrodzenia
szczecińskiego boksu

W reszc ie  m am y p la s t ik o w e  tablice...

2:1 dla Szczecina
w  meczach z Halle

M IĘ D Z Y N A R O D O W E  S P O T K A N IA  W  K O S Z Y K Ó W C E  to  g ra tk a  n ie  
t y lk o  d la  szczec ińsk ich  m iło ś n ik ó w  b a s k e t-b a llu , a le  ta k ż e  i  d la  n a ­
szych  z a w o d n ik ó w , n ie  m a ją c y c h  z b y t w ie lu  o k a z ji do  s ta r tó w . D la  
tego  też  zapow iedź  s p o tk a ń  z W IS S E N S C H A F T E M  H A L L E  (a n ie  
L ip s k ,  ja k  m y ln ie  p o in fo rm o w a li nas o rg a n iz a to rz y ) u o bu  s tro n  
w y w o ła ła  z ro z u m ia łe  za in te re s o w a n ie .

W  TR ZEC H M EC ZAC H , dw a 
zw ycięstw a odn ieś li nasi repre­
zentanci co na pew no uznać 
trzeba za sukces. Szczególnie 
podobała się drużyna ju n io re k  
Czarnych, m łody, bo jow y  ze­
spół, k tó ry  zna ju ż  w ie le  z ko ­
szykarskiego abecadła. Szczeci­
n ia n in  n ie  dały N iem kom  szans 
zwyciężając 42:32 (24:18). Re­
zu lta t ten b y łb y  zapewne jesz­
cze lepszy, gdyby zaw odniczki 
Czarnych w a lczy ły  pod kosza­
m i o p iłkę . W sum ie zespół tre  
nera P io trow skiego zaprezento 
w a ł się korzystn ie, im ponu jąc

Sukces AZS Toruń
BYDG O SZCZ P A P. K oszyka­

rze to ruńsk iego  A Z S  odn ieś li 
p ię kn y  sukces, w yg ryw a ją c  z 
reprezentacją B ia ło ru s i 67:65 
(33:36).

Piłkarska B klasa
G R U P A  1

W ia ru s  I I  — Ś w it  
B u d o w la n i — P o lo n ia  
R y b a k  M . — Ś w ia to w id  
O rz e ł — F a la  T rz . 
A rk o n ia  I I I  — P ro m ie ń  
P ia s t — P io n ie r  IT

T A B E L A :

1. Ś w ia to w id 6 12:0 25:5
2. A rk o n ia  m 6 12» 21:5
3. P ia s t C h. 6 9:3 26:12
4. O rze ł 6 9:3 15:6
8. P ro m ie ń 6 8:4 14:11
8. B u d o w la n i 6 6:6 11:15
7. F a la  TT z. 6 5:7 10:13
8. W ia ru s  I I 6 4:8 18:19
>. Ś w it 6 3:9 7:19
». P io n ie r  I I 6 2:10 5:18
n . R y b a k  M . 6 1:11 8:24
12. P o lo n ia  P ł. 6 1:11 7:23

G R U P A  I I

S p a rta  R . — G ru n w a ld  I I  2:3 
D ąb I I  ■—  O g n iw o  3:0w .o.
M ie s z k o  — C z a rn i L u b . 7:1
O rze ł M . — O sa d n ik  I I  4:1
P io n ie r  K I .  — P o g o ń  B . I I  1:0 
K ło s  P e ł. — W ic h e r S ta w  2:0

T A B E L A :

1. D ąb I I  6
2. K ło s  P e łczyce  6
3. Pi<y ie r  K lu c z . 6
4. O rze ł M . 5
5. O sa d n ik  I I  6
«. P ogoń  B i l  6
7. W ic h e r S t. 5
8. O g n iw o  B . 5
9. S p a rta  R . 6

10. M ie szko  M . 6
11. C za rn i L u b . 5
12. G ru n w a ld  I I  4

17:10
18:11
26:10
15:8
23:17
14:15
12:10
12:16
16:23
13:25
13:20
7:22

(K p )

Pieniądze są...
A N G IE L S K A  F E D E R A C JA  P IŁ ­

K A R S K A  o rz y m a ła  od rz ą d u  b r y ­
ty js k ie g o  g w a ra n c ję , że na o rg a ­
n iz a c ję  m is trz o s tw  ś w ia ta  w  p iłce  
n o ż n e j p rze znaczonych  zostan ie  pó ł 
m il io n a  fu n tó w  s z te r lin g ó w . M in i­
s te r  D en is  H o w e ll o św ia d czy ł, że 
80—90 p ro c . ty c h  fu n d u s z ó w  p rze ­
znaczonych  zo s tan ie  na re m o n t i 
un o w o cze śn ie n ie  s ta d io n ó w , na  k tó  
ry c h  ro z g ry w a n e  będą m is trz o w ­
s k ie  m ecze. (n)

TKKF zaprasza 
na pływalnię

'  T K K F  IN F O R M U J E , iż  d ysp o n u ­
je  jeszcze » i* J s c a m i na k u rs a c h  
p ły w a c k ic h ,  k tó re  ro zpoczną  s ię  w 
n a jb liż s z y c h  d n ia c h . W sze lk ie  in ­
fo rm a c je :  te l.  355-30.

„M E K S Y K A N IN “
W  Z W IĄ Z K U  Z  W A R U N K A M I S T A R T U  na Ig rz y s k a c h  O lim p ij­

s k i« *  w  M e k s y k u , g dz ie  z a w o d n ic y  s ta rto w a ć  będą na  w yso ko śc i 
p o nad  2 tys . m e tró w , poszczegó lne  k ra je  w y s y ła ją  e k ip y  za w o d ­
n ik ó w  i le k a rz y , b y  na  m ie js c u  p rze p ro w a d z ić  o d p o w ie d n ie  bad a ­
n ia . A k lim a ty z a c ja  za w o d n ik ó w  przed  s ta rte m  w  M e k s y k u  to  jed  
no z n a jw a ż n ie js z y c h  za g a d n ie ń  d la  e k ip  le k a rs k ic h .

N A  Z D J Ę C IU : z a w o d n ik  ja p o ń s k i Osamo S h im iz u  na  s ta d io n ie  
w  M e x ico  C ity  podczas p rz e p ro w a d z a n y c h  p ró b  p rze z  le k a rz y .

C A F

S Z C ZE C IŃ S K I BO KS od dłuższego ju ż  cza.su nie ma tzw . 
dobre j prasy. O sta tn io  naw et za ją ł się n im  w  sw o im  fe lie to ­
nie „D o m in ik ” , którego sportow e sym patie  (i an typa tie ) są 
powszechnie znane...

POW ODEM  do ogólnego roz- s k i” , w  w yd a n iu  p ięściarzy 
dzieran ia  szat s ta ły  się n ieda- A rk a n ii.  W szystko to razem 
wne spotkania bokserskie roz- p rzepe łn iło  i  ta k  ju ż  pe łny 
gryw ane na najn iższych szcze- „k ie lic h  goryczy” , a na g łow y 
b lach I I  lig i z udziałem  Pogo- sam ych zaw odn ików  i  ich  „m a ­
ni, oraz poważny n iew ypa ł, Hagerów" posypało się w ie le  
okreś lany  ja ko  „ s tra jk  bokser- grom ów. Zaczęto sobie p rzypo­

m inać okres św ietności szcze­
cińskiego boksu, sypano naz­
w iskam i p ięściarzy i trenerów , 
wspom inano dram atyczne me 
cze ligow e, ja k  chociażby ten 
z Leg ią, podczas k tórego hala 
om al nie pękła, gdy w tło czy ło  
się w  nią ponad 3,5 tysiąca 0- 
sób, a p raw ie  drug ie  ty le  sztur 
rnowało od zew nątrz  je j wszy­
stk ie  wejścia... T ak  było, rze­
czywiście. A le  przecież zała­
m anie się naszego p ięściarstwa 
nie nastąpiło  w czora j, czy na­
w e t m iesiąc temu. Początków 
końca należy w łaśn ie  szukać 
w  tam tym  „z ło ty m  w ie k u ” . Z a­
patrzeni w  m ocarzy ringu , k tó ­
rzy  p rzysparza li s ław y, pun­
k tó w  i ty tu łó w , zapom nie liśm y 
n iem al zupe łn ie o szko len iu  ich 
następców m niem ając, iż „w ie l 
cy”  wa lczyć będą do dziś dnia 
(P iń sk i zresztą wa lczy, ale czy 
jest to  ten sam P iń sk i co w ó w ­
czas?), żo stan tak ji będzie 
¿rwał w iecznie... K ryzys  p rz y ­
szedł szybko. Do jego pogłębie­
nia p rzyczyn iła  się także w  
n iem a łym  s topn iu  n iezbyt p rzy 
chylna atm osfera panująca w o­
kó ł pięściarstw a przed k ilk o ­
ma la ty , p rzyczyn iły  się też 
pewne antagon izm y personal­
ne, pewne b łędy szkoleniowe i 
oto a n i się obe jrze liśm y, a z 
pozyc ji okręgu k tó ry  poważnie 
lic z y ł się w  k ra ju , z jecha liśm y 
na szary koniec. Dziś w  ka te ­
g o rii seniorów  n ie m am y, ja k  
się to  zw yk ło  m aw iać, k im  
boksować i sytuac ja  ta  by łaby  
wręcz trag iczną gdyby nie... 
G dyby nie to, że jednak w  pe­
w n ym , n iezbyt zresztą odle­
g łym  okresie, rozpoczęto pracę 
z m łodzieżą, pracę k tó ra  daje 
już teraz pewne w y n ik i I  tu, 
ty lk o  tu , szukać m us im y  tych 
k tó rz y  podźw igną szczeciński 
beks z upadku. N ie  stan ie  się 
to dziś, czy ju tro , ale są na­
dzieje na to, że „now a fa la ” , 
k tó re j p rzedstaw icie le coraz 
śm ie le j poczynają sobie w  r in ­
gu, nie zaw iedzie pokładanych 
w  n ie j nadziei. O ile  się orien  
tu je m y ta k ie  same zdanie po 
siadają także obecni, od n ie ­
dawna przecież sp raw u jący 
swą władzę, szefowie OZB. Ich 
p ierw szym  zadaniem było  upo­
rządkow anie spraw  w  bokser­
sk ie j rzeczypospo lite j, p rz y w ró ­
cenie ładu i p ro p o rc ji, co nie 
s tanow iło  spraw y n a jła tw ie j­
szej. Postaw iono sobie za cel 
u trzym an ie  aktualnego stanu 
is tn ie jących  sekc ji, w zm ocnie­
nia ich w e w nętrzn ie , ta k  aby 
s ta ły  się ośrodkam i w  pełn i 
sp raw n ym i o rgan izacy jn ie  i  
szkoleniowo. O czywiście nie 
wszystko uległo już ca łko w ite j 
no rm a lizac ji, n ie należy też są­

dzić, że ja k  za dotknięciem  
czarodzie jskie j różdżk i zm ien i 
s ę wszystko na dobre. Do tego 
potrzeba jeszcze pracy i  czasu. 
Czy będą spodziewane w y n ik i?  
Zobaczymy...

M A R E K  S Z Y M C Z Y K

szczególnie swą w o lą  w a lk i. N ie 
zachw yciły  natom iast seniorki 
Czarnych, nad k tó ry m i zespół 
W issenschaftu górow ał n ie  t y l­
ko wzrostem. Szczecinianki prze 
g ra ły  mecz 37:55 (27:47). P rzy­
jem ną niespodziankę sp raw ili 
nam  natom iast mężczyźni (team 
AZS— Pogoń) w yg ryw a jąc  po 
c iekaw ej grze z n iem ieckim i 
senioram i 69:55 (28:21). Na
szczególne w yróżn ien ie  zasłu­
ży li —  prowadzący grę Jab ł- 
czyński, oraz Balczewski. T rze ­
ba tu  dodać, iż  mecze te  roz­
gryw ane b y ły  po raz p ierw szy 
w  Szczecinie na p lastykow ych 
tablicach.

Dziś o godz. 15.30 rozpoczy­
na ją  się spotkania .rewanżowe.

(get)

Dziś
Legla-Dukla

W A R S Z A W A  PAP. Zna­
ny  ju ż  jest skład zespołu 
p iłka rsk ieg o  s łynne j p ra ­
sk ie j D u k li,  k tó ra  dziś spot 
ka się na S tadionie W o js k i 
Polskiego z w arszaw ską Le 
gią (godz. 18.30). Czechosło 
w acy aw izu ją  następujące 
zestaw ienie:

B ram ka —  V ic to r  i  H a - 
drava, obrona — D vo rak , 
Cadek, Novak I  i N ovak I I ,  
pomoc —  Masopust, G ele- 
ta, a tak — Vacenovsky, 
B rum ovsky , Roedr, Je linek, 
K n e b o rt i  M oravek.

W arto  przypom nieć, że w  
osta tn ich  meczach z D u­
k lą  p iłka rze  V arszaw scy 
p rzeg ra li przed k ilk u  la ty  
w  Pradze — 0:3, a następ­
nie na M istrzostw ach A r ­
m ii Z ap rzy jaźn ionych  w  
W ie tnam ie  1:2.

PORTOWCY
wyjechali

do Rostock!!
P IŁ K A R Z E  II-L IG O W E J  PO  

G O N I w y je ch a li dziś do Ro- 
stocku, gdzie ju tro  zm ierzą się 
w  tow arzysk im  spo tkan iu  z 
FM PO R E M . W  meczu tym  m a 
ju ż  w ystąp ić  Gasz. (ms)

Pięściarze Pogoni
effiTskali salą
PO W IE L U  P E R Y P E TIA C H  

bokserzy Pogoni odzyska li w re ­
szcie swą salę (o spraw ie  te j 
obszernie in fo rm ow a liśm y) tre ­
ningową, mieszczącą się w  Szko 
le Podst. n r 2 i  w zn aw ia ją  w  
n ie j zajęcia. Jednocześnie p rzy j 
mowa-ne będą zgłuszenia w szy­
s tk ich  chętnych, do g ru p y  po­
czątkujących, codziennie od 
godz. 17,

Zamiast Górnika -  
Urania Kcchlcwlce

G Ó R N IC ZY  k lu b  sportow y Z 
K o ch łow ic , k tórego p iłka rska  
jedenastka w ystępu je  ak tua ln ie  
w  szeregach I I  lig i,  zm ien ił 
nazwę. Obecnie nazyw a się cm 
U ran ia  K ochłow ice.

N a froncie I I I  l is i

0 bramek w Lasku
W C Z O R A J na s ta d io n ie  w  L a s k u  

ro z e g ra n o  s p o tk a n ie  p i łk a rs k ie  o  
m is trz o s tw o  l ig i  o k rę g o w e j po m ię ­
dzy  A R K O N IĄ  i  B Ł Ę K IT N Y M I 
S ta rg a rd . W y g ra ła  w y s o k o  A rk o ­
n ia  9:0 (3:0). B ra m k i z d o b y li:  O le k ­
sy  3, Ł ę ż a k  i  K a ra s iń s k i po  2, Sea- 
r y ń s k i  i  Gogacz po  1.

W  z a le g ły m  s p o tk a n iu  p i łk a rs k im  
o m is trz o s tw o  l ig i  o k rę g o w e j S T A L  
L ip ia n y  p o ko n a ła  na w ła s n y m  b o i 
sku  ODRĘ C h o jn a  4:0.

T A B E L A

1. A rk o n ia 12:0 36:3
2. D ąb D ębno 11:3 23:7
3. P ogoń  I  b 8:6 14:8
4. G r y f  K a m ie ń 8:6 17:20
5. C z a rn i 7:7 13:7
6. F lo ta  Ś w in o u jś c ie 7:5 11:10
7. S ta l L ip ia n y 7:7 12:14
8. ,P ogoń  B a r lin e k 5:7 6:8
9. S pa rta  G ry f ic e 4:10 7:13

10. B łę k i tn i  S ta rg a rd 4:8 7:22
11. O dra  C h o jna 4:10 9:25
12. O sa d n ik  M y ś lib ó rz 3:11 3:22

(n>

Arkonia-Olimpia
w  niedzielę o godz. 14.30

W  N A D C H O D Z Ą C Ą  N IE D Z IE L Ę  
na  b o is k u  w  L a s k u  A rk o ń s k im  go­
spodarze p o d e jm u ją  poznańską  
O lim p ię . M e c r, k tó r y  rozp o czn ie  
się o godz. 14.30 je s t  sp o tk a n ie m  z 
c y k lu  w a lk  o P u c h a r P o ls k i,  (s)



K
Szczęśliwa decyzja — to nabycie losu
Krajowej Loterii Pieniężnej
42 600 wygranych — 7 000 000 zł

STRONA 7

Ośrodek Usług Pedagogicznych ZNP

in form uje  zainteresowanych, że

kursy języków obcych
(lektora ty)

rozpoczyna ją się w  środę dn ia  6 bna. 
o godz. 17

w  Szkole Podstawowej n r 54, 
ul. Obrońców Stalingradu 14, 

te l. 84-45.

Tamże p rzy jm u je  się d o d a t k o w e  
zapisy. 3320-K

Globulki

ZETu
i i

Z A P O B IE G A J Ą
N IE P O Ż Ą D A N E J

C IĄ Ż Y .

D o  n a b y c ia  w e  
w s z y s tk ic h  a p te ka ch , 
d ro g e r ia c h , k io ska ch  
„R u c h ”  i  sk lepach  
„ A rg e d ” .

Cena 7 z l, 
na  rece p tę  2.10 z ł.

__________________ 3011-K

KUBIER POLSKIu

3 iuro  Ogłoszeń

zostało przeniesione z A l. W ojska 
Po lskiego 58 do gma-ehu Dyrekcji 

M iejskich Hoteli (parter)
A l. Wojska Polskiego 49 —  te l. 
371-36 (wejśeie od u l. Jag ie llońsk ie j)

p r z y j m u j e

Ogłoszenia drobne i  w ym ia row e.

W ytnij! Zachowaj!
10388-K

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 R o zm a ito śc i, 16.45 G im n a s ty k a
d la  w s z y s tk ic h , 16.55 W id o w is k o  d la  
d z ie c i od la t  8 , 17.30 S p ra w o zd a n ie  

, z p o b y tu  k o s m o n a u tó w  ra d z ie c k ic h
P O L S K I — „ M i ło ś ć  i  g n ie w ”  g . M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — P a w ła  B ie la je w a  i  A le k s ie ja  L eo
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „B a rb a ra  _  rzeźba p o m o rska , renesansow e n o w a , 18.40 T e le re k la m a . 18.50 P o­

lo  19 30- O P E - s tro je  ks ią żą t szczec ińsk ich  g . z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j, 19 W ie c
* ' ’ 9—15; B W A  — m a la rs tw o  St. K l im -  z o k a z j i  16 ro c z n ic y  p o w s ta n iaR a d z iw iłłó w n a ”

R E T K A  — „ P a g a n in i”  g . 19.15.

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „Z n o w u
M a x  L in d e r ”  g . 9.30, 11.30, 13.30 — 
fra n c , od  la t  12; „ K o b ie ta  z 
w y d m ”  g . 15.30, 18, 20.30 — ja p . — 
od la t  18 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ; CO­
LO S S E U M  ( te l.  458-18) — „ P o p io ły ”  
g . 12 (seans z a m k n ię ty )  — g . 19 ( I 
i  I I  część) — p o i.  (środa  i  c zw a r­
te k ) ;  K O S M O S  ( te l.  355-02) — „P o -

k o w s k ie j-B ie ń k o w s k ie j;  g ra f ik a  i  N R D , k ro n ik a ,  p ro g ra m  ro z ry w k o -  
ry s u n e k  A . K o n d ra ts k ie g o  g. 9—15; w y , w y s tę p y  zespo łu  ku b a ń s k ie g o , 
W A Ł Y  C H R O BR EG O  3 — w y s ta w y  k ro n ik a ,  
m o rs k ie , k u ltu r a  A f r y k i  Zachod ­
n ie j,  z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o n o - C Z W A R T E K  
ty  na P o m o rzu  Z a ch o d n im , w sp ó ł-
czesna p la s ty k a  m a ry n is ty c z n a  g. 9 K ro n ik a ,  9.30 U n iw e rs y te t  T V ,
9_i 5 ; D O M  K K  — P a r ty z a n tó w  2 10 W id o w is k o  d ła  d z ie c i od la t  a,
— p race  p la s ty k ó w  a m a to ró w  g . 10.20 W id o w is k o  d la  d z ie c i od  la t  
17—20. 8 . 11 „Z a g ra j z n a m i” , 12 W ia d o ­

m ości. 12.05 P ro g ra m  z R o s to cku , 
12.3« K o n c e r t  z o k a z ji D n i B e r lin a ,  
13 „ T y lk o  d o tą d ” , 13.30 P ro g ra m  
z R os to cku , 14 R e p ortaż  f i lm o w y ,  
14.30 P Togram  ro z ry w k o w y , 15.20 
„ B ic ie  se-rca za d a rm o ” , 16.40 W ia ­
dom ości, 16.45 F i lm  CSRS „P a n n a  
B o b in s o n ” . 18 im pr.eza ro z ry w k o -

p io ty "  g. 9, 13.30, lś  (ś roda  i  cz w a r S Z P IT A L E  w aT‘ T«.15 P p ż d ro w ie r iia  T V  d ź ie c ie -
te k ) ; B A Ł T Y K  (te l.  7SU-35) — „ U r o  , ,g K ro n ik a  20 „U ro c z y s ty
cza g o s p o d y n i”  g . 11.10, 13 30 15.50, m  K L IN IK  A  C H IR . —  P o m o rz a - ¿ ¿ c e r{ „  z u d z :ałe m  H . C z e rn y -

. U S A ^ o d  la t  16 ń y ;  S Z P IT A L  M IE J S K I O d d z ia ł ^ ^ k i e j “  i~  H e n ry k a  G ry c h n ik a , 
ę  i  0 . M IE J S K I K o m e d ia  m uzyczna  „M o ja  bia

praca

W Y N A J M Ę  p o k ó j 2 su­
b lo k a to ro m . D z ie w u l­
ska , K a r ło w ic z a  18—2.

10S95-G
P O K O J z  w n ę k ą  k u ­
ch enną , ła z ie n k ą , c. o., 
sp ó łd z ie lcze , n o w e  b u ­
d o w n ic tw o , zam ien ię  
na  dw a z  k u c h n ią , te l.  
441-39, od 11—15.

10581-G
P O K O J do  w y n a ję c ia  
P ogodno , O k rz e i 41.

10584-G
P R Z Y JM Ę  3 osoby sa­
m o tn e  na  2 p o ko je . 
W ia d o m o ść : S a n d o m ie r 
ska 8 . 10605-G
P O K O J % k u c h n ią  w  
Szczec in ie , k w a te r u n k u . 
w y , za m ie n ię  na  podob 
ne w  o k o lic y  G d y n ia — 
T c  zew. W  i  ad om ośe: 
B is k u p a  B a n d u rs k ie g o  
28—3. 10519-G
P O K Ó J k w a te ru n k o w y , 
za m ie n ię  na  p o k ó j z 
k u c h n ią  i  ła z ie n k ą  w  
ś ró d m ie śc iu . O fe r ty :  
B iu r o  O głoszeń, p la c  
H o łd u  P ru s k ie g o  8 na 

10522-G
M ic k ie w ic z a  38. Ja ko ść  ^  
n a jw yższa . C e n y  m in i-  nr**632.
.«M inę . 10603-G M A Ł Ż E Ń S T W O  z dz iec
O D Ś W IE Ż A N IE  Sd r de - k ie m  p o s z u k u je  p o k o ju
ro b y  z la m in a tu  w  te r  s u b lo k a to rs k ie g o , nie-

PO M O C  d o  d z ie cka , m in ie  4 d n i — p o leca  u m e b lo w a n e g o . K r z y -
s ta ła , e w e n tu a ln ie  do - p u n k t  p rz y  u l.  K ra s m -  w 0 uSt eg0  73—13.
Chodząca p o trze b n a , sk ie g o  15 (N ie b u sze w o ). 10R50-G

— .. . . .  - * -  10746-GK s . W ito ld a  Ib —3. S A M O T N A « ż u k u je

18.10, 20.
(środa  i  c z w a r te k ) ;  O G R O D O W E — p o ło ż n ic z y  — G o lę c in o ; m i e j s k i  20.55~Komedia m uzyczna  „M o ja  b ia  
„ B i l l y  B u d d ”  g . 18 -  ang . -  pa - S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  św . W o j-  ™0,, 22.10 K ro n ik a ,
n o ra m .; D E R B Y  — „P e c h o w ie c  na c iecha  7.
p r e r i i ”  g. 19 —  U S A ; P O L O N IA  _____________________________
(te l.  218-34) — „T e n  w s trę tn y  c e l-  A P T e k i  
n ile”  g . 15.30, 18, 20.30 — fra n c . —

f  ,1f30.l6 ;.3r a « a S e k i 8 ’, » e» r - a f t -  N R  3 -  A l.  P t a t d w  M  -  te l.g. 10.30, 13, 15.30, 18, ZU.04J x r. _  _ w n4 p o i  134 —
hisep . -  od l a t  16; P IO N IE R  (te l.  «5-17 , N R  6 a _  A l  W y z w o le - 
«5-021 -  „ B ie d r o n k a ”  g . 10; „N ie -  te l- iĄ - m , N:R 3 -  A l.  W yzw o lę  
sp ła co n y  d łu g ”  g . 11. 13, 15; „U m -  n-a 58 -  te l.  210-12. 
rżeć  W M a d r y c ie ”  g. 17; „N ie z n a ­
n y ”  g . 18.30, 20.30 — p o i. — od
la t  12 (środa  i  c z w a r te k ) ; M U Z A  
(P o m o rza n y ) — „G a rs o n ie ra ”  g. 20
— U S A ; M A R S  — „ Z  p o w o d u  k o -  ~

i :• ,  r  ■ ' W ń n i i E Z y  -  W IA D O M O Ś C I; 1«. 19. 23.50; SER- la t  16, P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  w m  R Y B A C K I:  18.40.
„K s ię g a  d ż u n g li”  g . 13 -  ang . -  W IS
od la t  9 ; F A L A  — „H ra b ia  M o n te  ,  Sw oJsk le  m e lo d le , 13.55 W  r y t  
C h r is to  g . 15, 18.36 f ra n c . od   ̂ ta ń ca  1 p io s e n k i, 14.35 „Ś w ia t  
la t  12; EC H O  (K rz e to w o )  -  „S ie d -  “  , w ie rc la d i e P„ a u k i ” . 14.45 D la  dzie  
m iu  w s p a n ia ły c h  g. 17.30, 20 — . R łPk ’ tn a  s z ta fe ta ”  15.10 K o n -
U S A  la t  14; Ś W IT  (S k o lw in )  c a p e ila  PR w  K ra -
-  „S a n d  z a k o c h a n i”  * •  k o w ie , 15.30 D la  d z ie c i M o n o g ra -
-  w l .  — od  l a t  1 ^  M E W A  (Ż e le - f , e z w ie rz ą t” , 16.05 A u d y c ja  a k -
cho™°J ~  ’ 1? iz M A R A G D O  tu a ln a , 16.20 S p o rto w e  ro z m a ito ś c i— ang. — od ła t  16, S Z M A R A G D  o  Aucjy Cj a s ło w n o -m u z y c z n a , 17 
W E (Z d ro je )  —- „A p e  R eg ina  g . p rzeg ią£j  a k tu a ln o ś c i W ybrzeża ,

La t„  « 17.25 S zczec ińsk ie  p o p o łu d n ie , 18.45
f '7RZi I J A ^ ? a  D ą ^  i7 t  o ^ H h T N iK  „O b ra b ia rk i ja k  dz ie w czę ta ” , 19.05 17, 19 —U S A  — od  la t  9. H U T N IK  M u z y k a  j  a k tu a ln o ś c i. 19.30 S łucho - 

i'* *  e z a o ija j g. l i ,  ,„icVrw c?p rw (vnv  k o s u t  lec i w o ro s t

ednym zdaniem
D ziś , o  godz. 18, w  K s ię g a r t lt  

Z a m k o w e j p rz y  p l.  H o łd u  P ru s k ie ­
go  odbędzie  s ię  s o o tk a n ie  p rz y  k a r  
w ie  z W ito ld e m  W irp szą .

*  •  *
W  o ia te k , 8 .X  o godz. 19 w  W  

b ie  P ra c o w n ik ó w  N a u k i i  E k o n o ­
m is tó w  p rz y  u l.  W ie lk o p o ls k ie j 19, 
odbędzie  s ię  o d c z y t d r  H a lin y  P i ­
la w s k ie j z Z a k ła d u  H ig ie n y  P A M . 
T y tu ł  o d c z y tu : „Z n is z c z e n ie  środo­
w is k a  b io lo g ic z n e g o , a p r o f i la k t y ­
k a  ch o ró b ” .

(S to łczyn )
19.15 — w ł.  —  od la t  16 
ra m .; B A J K A  (P o lice )

PO M O C d o  d w u le tn ie ­
go d z iecka  (ch ę tn ie  re n  
e is tka ), p o trze b n a  od 
zaraz. T k a c k a  59—9 a.

pes:
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
go. O fe r ty :  B iu ro  O g ło - : 
szeń, p lac  H o łd u  P ru -1  
sk iego  8 na  n r  639.

10618-G
.  „  S A M O D Z IE L N Y  d u ż y

od 16—18. 10363-G W D O W A , la t  55, m a tę - p o k ó j (k w a te ru n k o w y ) ,
O P IE K U N K A  do  dz ie c - r ia łn ie  n ie za le żn a , z c e n tru m  K a to w ic ,  ża­
k a  p o trz e b n a  od  zaraz, m ie szka n ie m , pozna m ie n ię  na  m ie szka n ie
Szczecin, u l.  Fe lczaka  w d o w c a  do  la t  65, O fe r w  S zcze cn ie  O fe r ty :
6—7, te l.  21-871. t y :  B iu ro  O g łoszeń, B iu ro  O głoszeń, p la c

10662-G p i,  H o łd u  P ru s k ie g o  8 , H o łd u  P ru s k ie g o  8 na 
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d w u -  na ^  646. n r  10536-G
le tn im  lu b  s ta rs z y m  10700-G 4 -P O K O JO W E , k w a te -
d z ie e k ie m  w e  w ła s n y m  ru n k o w e  m ie szka n ie ,
d om u. W iadom ość : te l.  W D O W A , la t  50, k u l t u  k o m fo r to w e , za m ie n ię
233-98. 19657-G ra in a , p ra c . u m y s ło w a , na d w a  o d d z ie ln e  m ie -
D O C H O D Z Ą C A  p om oc p ^ n a  pan a  do  la t  69. szk a n ia . P o godno , te l.
do  d z ie cka  p o trze b n a  o fe r t y :  B u r o  O g ło - 724-92. 10651-G
od za raz. P o w s ta ń c ó w  gzeń, p l.  H o łd u  P ru s - P O K Ó J  k w a te ru n k o w y ,
5—5. 10612-G k ie g o  8 , na  n r  645. n o w e  b u d o w n ic tw o , D W A  p o k o je , k u c h n ia , B IU R K O  z fo te le m , ze 1424,
P R Z Y J M Ę  pom oc d o - 10699-G ś ródm ieśc ie , za m ie n 'ę  w e W ło c ła w k u , ża rn ie - g a r s to ją c y , s to l ik  — ZPS.
m o w ą  (re n c is tk ę ) do  _ _ _ _ _  n a  2 p o k o je , k o m fo r t ,  n ię  na  p o d o b n e , w z g łę d  sprzedam , te l.  702-78
d z ie cka . Ś n ia d e c k ic h  ś ró d m ie śc ie , te l.  38-587, n ie  w ię ksze  w  Szczeci godz. 7—9.

w is k o  „C z e rw o n y  k o g u t le c i w p ro s t 
do  n ^ b a ” , 20.15 M u z y k a  ro z ry w k o -  

1« orl * a ,  21 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta , 21.40
*?. 7" f ra n c .  oa  p o r t,re t m u z y c z n y , 22.10 R ozm ow a

la t  16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) — „ B i l l y  jjte ra e k a , 22.30 M ię d z y n a ro d o w y
^ ^ n ea ”  g Vvł7,ifl1?  i« - “ m a r z f n j p  U n iw e rs y te t  R a d io w y , 22.40 M e lo - ra rn . — od  la t  16, M A R Z E N L  d ie  taneczne> 22.50 „ T y lk o  d ia  do- 
W ie lg o w o ) —  „L a ta w ie c  z ko ń ca  roS}y c k». 23 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y ,

ś w ia ta ”  g . 17, 19 — f ra n c . — od J *
la t  7.

R E P E R T U A R  K I N  — n a  p ods taw ie  
n fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j. P o l. 3« in fo rm a c je  i  p ro g ra m  dn ia
„C ze ch o s ło w a c ja , T a t r y  i  Z a ko p a - “ w ia d o m o śc i d z ie n n ik a  T V , 17.05 
" e ”  S• 10—21. F i lm  d la  d z ie c i „W  m u ra c h  k la s z to

r u ” , 17.15 „ Z  d ru g ie j s tro n y  szk la ­
neg o  e k ra n u ” , 17.30 R e p o rta ż  f i lm o  
w y  „ A rm ie  CSRS” . 17.40 T y g o d n ik  
w ie js k i,  18.05 F i lm  z s e r i i  „ B o n a u  
za” , 19 W szechn ica  T V  „R o zm o w a  
o a n ty k u ” , 19.30 D z ie n n ik  T V , 19.50 

13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie rz a  2 — c z y n - D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 p ro g ra m  oko  
n y  od  g . 11; E S F E R A N T Y S T O W  -  lic z n o ś c io w y  — „N a d  s z p a lta m i K u  
W o j. P o l. 90 — c z y n n y  od g . 19— r ie ra ” , 20.15 29 le k c ja  ję z y k a  ro s y j
21; T P P R  — W o j. P o l. 66 — f i lm  sk iego . 20.30 Z  c y k lu  „ W y b itn i  r r -
, .L u d w ik u  d o  ro n d la ”  g . 18, 20; ty ś c i” , 20.50 M a g a zyn  s p ra w  m ię -
N O T  — W o j. P o l. 67 r— c z y n n y  od d z y n a ro d o w y c h  „Ś w ia to w id ” , 21.15 
g. 13—23; D O M  K K  — P a r ty z a n tó w  T e a tr  T V  „Ż a ło b a  p rz y s to i E le k -  
2 — f i lm y  o ś w ia to w e  g . 18; S P Ó Ł- t rz e ” , o k . 22.45 D z ie n n ik  T V , p ro -
D Z IE L C Ó W  — W o j. P o l. 20 — F ilm  g ra m  na  ju t r o ,  m e lo d ia  na D O -
„Z a  k ró la  i  o je zyzn ę ”  g. 20. B R A N O C .

2—8, te l.  438-36.
10751-G

jCoPałe od godz. 16.

w y d a n ą  p rze z  
10500-G

- D A N U T A  C IE C H O M -
7-G S K A  z g u b iła  le g  i t y  m a-

10652-G n ie . w ia d o m o ś ć : te l.  S A M O C H Ó D  „S y re n a ”  c ję  ub e zp ie cze n io w ą .
201-27, w  godz . 17—20. d o ta r ty  — sprzedam . 10601-G

D W A  p o k o je  k w a te ru n  10528-G R e d u ty  O rdo n a  18—1, E D M U N D  M A Ć K O W IA K
d z ie cka . P ia s tó w  5—3. p O K O J  u m e b lo w a n y , k o w e  z  k u c h n ią , zam ie  P O K O J s u b lo k a to rs k i,  od godz. 16. 10667-G z g u b ił le g ity m a c ję  u -

10730-G c.o., z o so b n ym  w e j-  n ię  na d w a  lu b  t r z y  po  c. o ., d o  w y n a ję c ia .  bezp ieezem ow ą i  z w ią z
P O T R Z E B N A  od za raz  śc iem , do w y n a ję c ia ,  k o ję , spó łdz ie lcze  do W ia d o m o ść : te l .  706-77,
o p ie k u n k a  do  d z ie c k a , K ru c z a  40—2. 50 rń  k w .,  u l.  Ś ląska  godz. 16. 10729-G
dochodzącą lu b  na  s ta - 10705-G 46—13, te l.  390-96.
łe . W ia d o m o ść : od 10644-G ijBBK 3 gap
godz. 18—20, p l.  L o tn i-  P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j 3 P R Z Y J M Ę  na  w s p ó ln y

m&imm
k ó w  z a w o d o w ych
ż w r o t  za w y n a g ro d z e ­
n ie m  — Szczecin, u l.  
K ra s ic k ie g o  8—3.

10543-G
k ó w  6—9, te l.  385-17. u c z n ió w . K aszubska  61 p o k ó j uczn ia  lu b  pana . C Z E S ŁA W  T Y B U Ł S K I K A Z IM IE R Z O W I SZYR

10474-G —8 . 10701-G D w o rc o w a  1—6. z g u b ił le g ity m a c ję  u -  W IE L  sk ra d z io n o  legi-
P R Z Y J M Ę  p o m o c  d o -  I0640-G b ezp ieezen iow ą  n r  ty m a c ję  ube zp ie cze ń io -
m ow ą  dochodzącą. Re W Y N A J M Ę  p o k ó j z o -  p a N I  z  sze śc io le tn ią  P R Z Y C Z E P Ę  m o to c y k -  326926, w y d a n ą  przez w ą.
fe re n c je  n ie zb ę d n e . K r z y  so b n y m  w e jśc ie m . Z a - c ó rk ą  p o s z u k u je  p o k o - Io w ą  do  „ P a n n o n i i ”  M P G K  w  S z cze c in ę . J O L A N T A  K O ŁT O -
w o u s te g o  5—3, godz. P użańska 24. 1u s u b lo k a to rs k ie g o . O- — sp rzedam . L u b e c k  e- 10690-G N IA K  z g u b iła  le g ity m a
17—W. 16891-G  10700-G feerty: B U r o  O g łoszeń, go 27 (garaże). 10745-G C Z E S ŁA W  O W C Z A - c ję  szko ln ą . 10537-G

P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  p la c  H o łd u  P ru s k ie g o  N O W Ą  g ita rę  e le k -  R Z A K  z g u b ił p rz e p u s t-  D A N U T A  B A U E R
s u b lo k a to rs k ie g o  n a  8 na n r  644. 10687-G t ry c z n ą  — s p rze d a m , kę , w y d a n ą  p rzez  M A R IA  R A Z N IE W S K A

X , . , .  „ « a »  N ie b u sze w ie  łu b  w  Ś ró d  te l.  444-17. 10777-G s to c z n ię  S zczecińską. z g u b iły  le g ity m a c je
i  m ie śc iu , te l.  3S4-97. P O K O J , e. o., w w n a j-  M O T O C Y K L  „ J u n a k ”  10627-G szko lne . 10537-G

10610-G m ą sa m o tn e m u  p a n u , jsra-wie n o w y  — sp rze - W Ł A D Y S Ł A W  IW A N IC  A L E K S A N D E R  SAM -
M A Ł Ż E Ń S T W O  z  d w ó j na  1 ro k .  R e ym o n ta  dam . S zczecin , R e y m o n  K I  z g u b ił ks iążeczkę  B O R S K I z g u b ił p rze -

W Y K O N U J Ę : p łis o w a - g ie m  d z ie c i p o s z u k u je  22-e. 10672-G ta  34—2. 10520-G ubezp ieczen iow ą , ro -  p u s tk ę  s toczn iow ą ,
n ie , o b c iągan ie  g u z i-  po-ko ju  s u b lo k a to rs k ie -  2 P O K O JE  z k u c h n ią , S A M O C H Ó D  „ W a r t -  d z in n ą . 10628-G 10533-G
k ó w , p a sków , o k rę tk a ,  go. N a jc h ę tn ie j N ie b u -  k w a te ru n k o w e  o po - b u rg  C o m b i”  312, s tan  JO Z E F  L U B A N S K 1 zgu K A Z IM IE R A  N A T O L -
podnoszen ie  oczek, szewo. W ia d o m o ść , Goc w ie rz c h n i 81 m  k w .,  za te c h n ic z n y  b. d o b ry  — b i ł  le g ity m a c ję  w ę d k a r  S K A  z g u b iła  le g ity m a -
D w o rc o w a  16. ła w -o s o b o w y , w  k io s k u  m ie n ię  na  w ię ksze . W a sprzedam . O g lądać  — ską, le g ity m a c ję  M P K . c ję  ubezp ieczen iow ą .

10896-G „R u c h u ” . 10698-G r u n k i  do o m ó w ie n ia , p a rk in g , B ra m a  P o r to -  19622-G 10532-G
N A P E Ł N IA N IE  d łu g o -  K A W A L E R  p o s z u k u je  Ś cieg iennego  60—25. w a  7.X , po 15. 10712^3 Z D Z IS Ł A W  L E N A R C J K  IR E N A  P IŁ A T  z g u b iła
pasów p rz y jm u je  od za p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie -  10694-G i  H E N R Y K  K O S N O - p rz e p u s tk ę  p o rto w ą ,
k ła d ó w  p ra c y , b iu r ,  g0 . O fe r ty ;  B iu ro  O tfło  M IE S Z K A N IE  d w u o o k o  A K O R D E O N  32-basow y, W IC Z  z g u b 'l i  le g : t y -  «10609-G
s z k ó ł o raz  osób in d y -  szeń p l.  H o łd u  P ru s k ie  jo w e , c. o ., zam ien  ę so rzedam . C ena 2 599 m a c ie  szko ln e . 19J97-G J A D W IG A  PRO KO PO -
w id u a ln y c h  — Z a k ła d  go 8 na n r  643. na  po d o b n e , te l.  214-41, z ł. B rzo zo w sk ie g o  27— M IC H A Ł  W A S IL E W S K I W IC Z  z g u b iła  le g ity m a
„P e l ik a n ” , Szczecin , 10686-G po  godz. ł€ . 10626-G 12. 10703-G z g u b ił p rz e p u s tk ę  n r  c ję  s z k o ln ą . 10589-G

St. R. Dobrowolski 
i W. Woroszylski
odw oła li przyjazd
do Szczecina

J A K  S IĘ  D O W IA D U J E M Y , S ta n i­
s ła w  R ysza rd  D O B R O W O LS K I 1 
W ik to r  W O R O S Z Y L S K I o d w o ła li 
s w ó j p rz y ja z d  do Szczecina, w  
z w ią z k u  z czym  za p o w ia d a n y  na  
dz iś  w ie c z ó r a u to rs k i w  K lu b ie  ,»13 
M U Z ”  n ie  odbędz ie  s ix.

Uroczysty capstrzyk
W  Z W IĄ Z K U  z X X I  ro czn icą

p o w s ta n ia  M O  i  S łu ż b y  B e zp ie ­
czeńs tw a , p rze d  gm achem  K o m e n ­
d y  W o je w ó d z k ie j p rz y  u l.  M a ło ­
p o ls k ie j odbędz ie  s ię  dziś o g o d *. 
18 u ro c z y s ty  c a p s trz y k , na  k tó r y  
o rg a n iz a to rz y  za p rasza ją  m ie szka ń ­
ców  Szczecina.

K ro n ika
inypadkóra

,V'E W S I K a rc z n o  pod N o w y m  
W a rp n e m , sp a d ł z c ią g n ik a  u d e ­
rz a ją c  g ło w ą  w  b ru k  m ężczyzna o 
n ie  u s ta lo n y m  n a z w is k u , k tó r y  po ­
n ió s ł śm ie rć  na m ie js c u . D ocho ­
d zen ie  w  to k u .

N A  A l.  W o js k a  p o ls k ie g o  w p a d ła  
pod  ta k s ó w k ę  17 -le tn ia  D a n u ta  D ., 
k tó ra  n iesp o d z ie w a n ie  w b ie g ła  na  
je z d n ię . R anną  o p a try w a n o  w  a m ­
b u la to r iu m  p o g o to w ia .

O G O D Z. 14 na u l.  E n e rg e ty k a  
z d e rz y ły  się d w ie  „W a rs z a w y ” . 
O f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło . K ie ró w  
cę je d n e g o  z w o zó w , k tó r y  spo­
w o d o w a ł w y p a d e k , u k a ra n o  m a n ­
da tem .

•  *  *
W A Ł Ę S A J Ą C Y  się po je z d n i na 

u l.  M ic k ie w ic z a  k u n d e l w p a d ł pod  
m o to c y k l,  p ro w a d z o n y  p rzez Józe­
fa  Cz. K ie ro w c a  w y w ró c i ł  s ię , do ­
zn a ją c  o b rażeń . In te rw e n io w a ł 
c h iru rg  p o g o to w ia . ^

W  B U D Y N K U  b iu ro w y m  PGR 
W o lin  od is k r y  a p a ra tu  s p a w a ln i­
czego z a ją ł s ię  s tro p . N a szczęście 
poża r n ie  p o c ią g n ą ł za sobą w ię k ­
szych s tra t .

46-LETN1 C zesław  B . zam . p rz y  
u l.  B o i. Ś m ia łego , zosta ł w c z o ra j 
z a trz y m a n y  przez M O  i  s ta n ie  
w k ró tc e  p rze d  sądem  ( t r y b  p rz y ­
sp ieszony) za  p o b ic ie  po p ijanem ? i 
p rz e ch o d n ia . i aP l

PP „ORS“ przypomina: wpłacając raty do i-go każdego m-ca 
unikniesz upomnień i dodatkowych kosztów ?

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e  RSW „P R A S A ”  w  Szczec in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A : Szczecin, pł. H o łd u  P ru s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  re d . nacze lnego 457-41; zastępca re d a k to ra  nacze lnego 478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ;w e w n . 51): oz ia i 
m ie js k i 462-35: d z ia ł m o rs k i ł  s p o r to w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 423-62; re d a k c ja  p o ra rn a  (po go d 2 . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  pocztow e , lis to n o sze  oraz  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „R u c h ”  M ożna ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t na k o n to  P K O  N r 10-6-13770. p rzeas ię - 
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra sy  I K s ią ż k i „R u c h ”  w  Szczec in ie . A l.  N ie p o d le g ło ś c i 4U42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m ies iąca  pop rzedza jącego okres p re ­
n u m e ra ty . Cena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł;  ro c z n ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  na zag ra n icę , k tó ra  je s t o 40 proc. d roższa -  p rz y jm u je  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „R u c h ”  W arszaw a, u l.  W ro n ia  23. te l. 20-46-88. ko n to  P K O  N r i -«-10*0024



K m m m n
7. X . -  D z ie ń  M ilic ja n ta

Służba nie drużba
S Ł U Ż B A  L U D Z I  w  s ta lo w y c h  m u n d u ra c h  to  n a p ra w d ę  n ie  d ru ż b a . N ie  m a  d o b y  p o d z ie lo n e j na 

d z ie ń  i  n oc . N ie  ma zadań ła tw y c h .
N ie d a w n o  z a k o ń c z y ł s ię  o g ó ln o p o ls k i k o n k u rs  na m is trz a  re g u la c ji ru c h u . W  e le  m ia s t p o d z iw ia ło  m i­

l ic ja n tó w  w  g a lo w y c h , b ia ły c h  b lu z a c h  i  czapkach , ty s ią c e  lu d z i z a c h w y c a ło  s ię  e le g a n c ją  ru c h ó w , g ra ­
c ją  z ja k ą , n ic z y m  k a p e lm is trz o w ie ,  k ie ro w a li  s z n u ra m i p o ja z d ó w  i  t łu m a m i p ie szych . P ię k n y  b y ł 
to  w id o k . B y ły  n a w e t k w ia ty  i  u śm ie ch y . A le  s p ró b u jc ie  te j s z tu k i sa m i. S ta ń c ie  w  t łu m ie  na  ru c h ­
l iw y m  s k rz y ż o w a n iu  w  s z a ry ... z w y k ły  d z ie ń . P ry s k a  g a la  i  cza r k o n k u rs o w e j z a b a w y , zaczyna s ię  ży ­
cie .

P a rę  m ie s ię c y  p rze d  k o n k u rs e m  z g in ą ł na p o s te ru n k u  s ie rż a n t G o n ia k ,  p rz e d  n im  g in ę li in n i. . .
M i l ic ja n t  p rze p ro w a d za  przez je z d n ię  w y c ie c z k ę  p rz e d s z k o la k ó w . Z a trz y m a n y  je d n y m  ru c h e m  p o to k  

a u t  czeka aż o s ta tn ie  d z ie c k o  w e jd z ie  na  b e zp ieczny  c h o d n ik . P a rę  k ilo m e tró w  s tąd  in n y  m il ic ja n t  
rz u c a  s ię  w  n u r ty  rz e k i, a b y  ra to w a ć  tonącego  ch łopca .

D z .e ln ic o w y  K o w a ls k i g o d z i z w a ś n io n ą  ro d z in ę  M a lin o w s k ic h  i  t łu m a c z y  im  c ie rp l iw ie  bezsens m a r­
n o w a n ia  p o rc e la n y .

A  g d y  za p adn ie  n oc ... T y s ią c e  lu d z i  w  s ta lo w y c h  m u n d u ra c h  c z u w a ją  na d  s p o k o jn y m  snem  m ilio ­
n ó w . P rz e m ie rz a ją  c iem ne  u lic z k i i d ro g i,  p e n e tru ją  zapad łe  k ą ty  m ia s t i  m ia s te cze k , s p o k o jn y m  r y t ­
m e m  k ro k ó w  p a t ro l i  p łoszą  s k ra d a ją c e  s ię  po cudze m ie n ie  h e n y .

A  g d z ie  in d z ie j noce p e łn e  w y c z e rp u ją c e j p ra c y : „ c z y je  to  o d c is k i p a lcó w ? ” . „Z a b e zp ie czyć  śLady” , 
„S k ą d  m y  z n a m y  te  oczy?” . J u t ro  sk ra d z io n e  rze czy  w ró c ą  d o  w ła ś c ic ie li.

J u t r o  w s z y s tk o  zaczn ie  s ię  od p o czą tku ...
r D z is ia j w s p o m n ijm y  te n  t r u d ,  d z is a j  z ró b m y  w y ją te k  1 n a d a jm y  c ię ż k ie j p ra c y  m il ic ja n ta  zn a m io n a  
o w e j p o g w a rk o w e j „ d r u ż b y ” . N ie  ż a łu jm y  u śm ie ch ó w  i  k w ia tó w , ic h  to  d z ie ń , (rs)

F o to : W anda  C ieś lakow a

50 L A T  P R A C Y  N A U K O W E J  
D R A  T A D E U S Z A  
K A R N IB A D A

♦  W  O B E C N O Ś C I re k to ra  
P A M , p ro f .  d ra  A d a m a  K R E - 
C H O W IE C K IE G O  i  R a d y  W y  
d z ia łu  o d b y ła  s ię  w c z o ra j se­
s ja  n a u k o w a  szczec ińsk iego  od 
d z ia łu  T o w . S to m a to lo g ó w  
P o ls k ic h  p ośw ięcona  50-leciu 
p ra c y  b . p ro re k to ra  u c z e ln i, 
o rg a n iz a to ra  o d d z ia łu  s to m a ­
to lo g iczn e g o  i  k ie ro w n ik a  k a ­
te d ry  s to m a to lo g ii zach o w a w ­
cze j, d o ce n ta  d ra  Tadeusza 
K A R N IB A D A . Z as łużonego 
d la  n a u k i p o ls k ie j J u b ila ta  
zaproszono d o  w y g ło s z e n ia  
o ko liczn o śc io w e g o  w y k ła d u .

S P O T K A N IE
W O L D E N B E R C Z Y K O W

♦  W  K L U B IE  Z B o W iD  p rz y  
u l.  W ie lk o p o ls k ie j odbędzie  
s ię  ju t r o ,  o godz. 19, t r a d y ­
c y jn e  s p o tk a n ie  W o ld e n b e r-  
c z y k ó w .

D Z IŚ  P R E M IE R A  P R A S O W A
♦  W  T E A T R Z E  m u z y c z n y m  

na P o tu l ic k ie j o d b ędz ie  się 
dz iś  p re m ie ra  p ra so w a  ope­
r e t k i  F . L e h a ra  „P A G A N I­
N I ” . W  p a r t i i  ty tu ło w e j w y ­
s tą p i la u re a t bud a p e sz te ń sk ie  
go  k o n k u rs u  m ło d y c h  śp iew a 
k ó w  o p e ro w y c h  M a riu s z  M A ­
J E W S K I, w  p a r t i i  L iz y  — p r i  
m a d o n n a  M a r ia  P O P Ł A W ­
S K A .

♦  T E A T R O M A N Ó W  cze ka ją  
w ie c z o ry  d u ż y c h  w z ru sze ń  
a r ty s ty c z n y c h : po w ys tę p a ch  
w  U S A , K a n a d z ie  i  w ie lk im  
t r iu m fa ln y m  to u rn e e  p o  k r a ­
ja c h  za ch o d n ie j E u ro p y  p rz y  
jeżdżą  na  gośc inne  w y s tę p y  
Id a  K A M IŃ S K A  z zespo łem  
P a ń s tw . T e a tru  Ż y d o w s k ie g o  
w  W a rszaw ie . Z n a k o m ic i a r ­
ty ś c i z a p re z e n tu ją  ty m  razem  
g ło śn ą  sz tu kę  A r tu ra  M il le ra  
„W S Z Y S C Y  M O I S Y N O W IE ”  
i  zn a n y  ju ż  z wysteDÓ w M ie ­
c z y s ła w y  Ć w ik l iń s k ie j m e lo ­
d ra m a t „D R Z E W A  U M IE R A ­
J Ą  S T O JĄ C ”  A . Cassony. 
P rze d s ta w ie n ia  rozpoczną  s ię  
w  n a jb liż s z y  p ią te k  w  D om u 
K u l tu r y  K o le ja rz a . B i le ty  ro z  
p ro w a d za  T S K Z  p rz y  u l.  S ło ­
w a c k ie g o  2.

C Y R K  P R Z Y J E 2 D 2 A !

T Y M  ra ze m  c y r k  „P O Z ­
N A Ń ” , p o  w ys tę p a ch  w  
G d a ń sku  i  G d y n i. P rz y w o z i 
p ro g ra m  m ię d z y n a ro d o w y c h  
a t r a k c j i ,  k tó ry c h  „g w o ź ­
d z ie m ” , je s t  tre s u ra  b e rb e ry j 
s k ic h  i  n u b ijs k ic h  lw ó w . a 
ta kże  m a łe  lw ią tk a  u ro d zo n e  
w  T r ó j  m ieśc ie : G re ta  i  G a rb o  
( im io n a  nada n e  w  w y n ik u  
k o n k u rs u  „W IE C Z O R U  W Y ­
B R Z E Ż A ” ).

Z e b ra ł: (a)

----------------------- STRONA 8

Za mało owoców
na przetwory

P rodu kc ja  przem ysłu  ow oco- N a Targach K ra jo w ych  
w o-w arzyw nego jest, ja k  w ia -  SZSPT za w a rły  um owę na do- 
domo — ściśle uzależniona od stawę w  IV  kw a rta le  ponad 600 
panu jące j w  lecie pogody, a co li t r ó w  soków d la  w arszaw skie- 
za tym  idzie z urodzajem  na go baru  „P raha ” . Jeśli soki 
owoce i  w arzyw a. Tegoroczne „p rz y jm ą  się”  tam  to szczeciń- 
chłodne la to  n ie  sp rzy ja - ska p rze tw ó rn ia  dostarczać bę- 
ło  sadownikom . Owoce dzie s to licy  2 w agony soków; 
nie ob ro d z iły  i  zak łady  p rze - tygodniow o. Część w a rzyw nych , 
twórcze nie w yko n u ją  p lanów  ostrych w  sm aku soków zn a j- 
p rodukcy jnych- Szczecińskie Za dzie się pod kotniec roku  ró w - 
k ła d y  Spożywcze P rzem ysłu  T e .n ie ż  w  szczecińskich sklepach, 
renowego w yko n a ły  p lan  na
sierpień ty lk o  w  25 proc.

Sezon ś liw k o w y  przesuną ł się 
na wrzesień. W  ty m  okresie w y  
konu je  się ju ż  k iszonki. Z b ie ­
gnięcie się w  czasie prac zw ią ­
zanych z p rzetw órstw em  ś liw ek 
i  k iszeniem  ogórków  oraz k a ­
pusty  stało się powodem spię­
trzen ia  robót. Obecnie zakład 
p rze tw órczy w  L ip ian ach  p ra ­
cuje „pe łną  parą ” . Dodatkow e 
trudności spow odow ał fa k t,  że 
robo tn icy  posiadający własne 
gospodarstwa ro lne opuszczają 
pracę w  p rze tw ó rn i, gdyż jest 
to  okres w yko pków . Dlatego 
zakład w  L ip ian ach  m us i za­
tru d n ia ć  ro b o tn ikó w  z B a rlin ka . 
M yśliborza , a naw et ze Szcze­
cina, przewożąc ich  na m iejsce 
pracy w ła sn ym i ś rodkam i lo ko ­
m ocji.

Jak nas po in fo rm ow a ł dy re ­
k to r  SZSPT, tegoroczny p lan  
p ro d u k c ji kom potów  będzie w y 
konany p raw ie  w  całości. Z a ­
b ra k ło  natom iast ow oców  na 
dżemy: w iśn iow e, agrestowe, 
czereśniowe. Z  pow odu n ieu ro ­
dza ju  ogó rków  na ryn e k  do­
starczy się nie 300 ty lk o  120 
ton  ogó rków  konserw ow ych, a 
kiszonych — ty lk o  30 (na za­
planow ane 280 ton). Na tom iast 
w ięce j będzie kiszonej kapu ­
sty. O trzym a m y je j aż 1100 
ton.

—  A  ja k  przedstaw ia się 
sprawa dostarczenia na rynek 
soków w arzyw nych?

(jo l)

rA jednak będzie

Pawilon gastronomiczny 
im  S to lc z y n ie
N A  pon iedzia łkow ym , podkreś lam y to jeszcze raz, bardzo

m iły m  spo tkan iu  zespołu re d a kc ji „K u r ie ra ”  z p racow n ikam i ¿ydium  W RŃ. 
H u ty  „Szczecin”  (z okaz ji X X - le c ia  naszej gazety spotkanie 
zorganizow ał zak ładow y dom  k u ltu ry )  zapytano nas m. in.
K IE D Y  N A  S T O ŁC Z Y N IE  P O W STA N IE , Z A P O W IA D A N A  
PR ZEZ „K U R IE R ”  K A W IA R N IA .
N ie  m og liśm y od razu odpo- spraw ie  głoszą p lany. To co 

nam pow iedziano w ie rn ie  prze­
kazu jem y, ku  pokrzep ien iu  serc 
stołczynian.

SZG w łaśnie przed k ilkom a  
d n ia m i o trzym a ły  decyzję o lo -  

Zakładów  G astronom icznych, k a liz a c ji zapro jektowanego dla

tym  bardz ie j, że w  dz ie ln icy 
te j n ie m a nie ty lk o  ka w ia rn i, 
ale także res taurac ji. D oda jm y 
jeszcze, że 1 300, tysięcy zło tych 
na sfinansowanie budowy tego 
paw ilonu  wyasygnow ało P re -

Tym  razem — my

w T n B a d iu
audycje

o „Kurierze“
M ilo  n a m  d o n ie ść , że Szcze­

c iń s k i O środek  T V  p rz y g o to ­
w a ł spe c ja ln ą  a u d y c ję  po św ię ­
coną  ju b ile u s z o w i „K u r ie r a  
S zczec ińsk iego” . W  15 m in u ­
to w e j a u d y c ji,  k tó ra  nadana 
zostan ie  D Z IŚ , T J . W  ŚRODĘ 
O G O D Z. 20 w  p ro g ra m ie  lo ­
k a ln y m  T V  — Szczecin, o b e j­
rz y m y , re p o rta ż  p o . „N a d  
s z p a lta m i „ K u r ie r a ” , z n a jd z ie  
s ię  tu  f i lm  o b ra z u ją c y  h is to ­
r ię  nasze j g a ze ty  od  p ie rw ­
szego n u m e ru , re p o r ta ż y k  o 
p ra c y  naszych  re p o r te ró w  
oraz  ro zm o w a  z p . o. re d a k ­
to ra  n acze lnego  „K u r ie r a  
S zcze cń sk ie g o ”  — Z d z is ła ­
w e m  C z a p liń s k im , k tó rą  p rze ­
p ro w a d z i re d . D a n u ta  M A ­
Ł E K . Część d z is ie jsze j a u d y c j i  
pośw ięcona  będz ie  ró w n ie ż  
p ra c y  d ru k a rz y ,  k tó r z y  na­
szej gazecie  n a d a ją  osta tecz­
n y  k s z ta łt  g ra fic z n y .

je d n o cze śn ie  w  czw artek., 7 
b m . o godz. 21.40 P o ls k ie  Ra­
d io  Szczecin nada a u d y c ję  
zw iązaną  ró w n ie ż  z X X - le -  
c is m  „ K u r ie r a  S zczec ińsk ie ­
go ” . A u d y c ja  n o s ić  b ę dz ie  ty ­
t u ł  „ A n i  k r o k u  bez „ K u r ie ­
r a ” . P rz y g o to w a ły  ja  re d . 
re d . A l ic ja  M A C IE J O W S K A  i  
A lin a  G Ł O W A C K A -M Ą K O S Z O  
W A . U s ły s z y m y  g ło s y  C z y te l­
n ik ó w  o s w o je j gazecie  i  „ K u  
r ie ra ”  o... C z y te ln ik a c h  o ra z  
w ie le  a k tu a ln y c h  c ie k a w o ­
stek .

Z ap raszam y w ię c  d o  te le w i­
z o ró w  dziś o  godz. 20 i  do 
g ło ś n ik ó w  ra d io w y c h , ju t r o  
o godz. 21.40. (D y l)

wiedzieć na to py tan ie  ( jak* 
że nie m y budu jem y k a w ia r ­
nie, a szkoda!) za to  w czora j, 
skoro św it, skon tak tow a liśm y 
się z dyrekc ją  Szczecińskich

aby dowiedzieć się co w  te j

Najazd
na „Popioły“

S L O G A N  re k la m u ją c y  „ P o p io ły ”  
g ło s i d o w c ip n ie , że „ te g o  się n ie  
d a  opo w ie d z ie ć , to  trz e b a  zoba­
cz y ć ” ! Ze się n ie  da o p ow iedz ieć , 
to  rze cz  p e w n a , choć, ja k  p a m ię ­
ta m , je d e n  z m o ic h  zn a jo m y c h  
z n a ł k ie d y ś  cz ło w ie k a  g e n ia ln e g o , 
k tó r y  z n a ł na p a m ię ć  ca łego  „P a ­
na  T adeusza ”  M v i|p  MJ-PC- jp  np w  u ltd  ci a „ r -u o iu iy  w y -Tadeusza . M y ś lę  w ^ c  ze p e w  b ie ra , ą s ię  r ów n ież w y c ie c z k i z te ­

re n u  w o je w ó d z tw a . W  o s ta tn ią  n ie -

o rg a n iz u ją  is tn e  p ie lg rz y m k i.  B a r­
dzo  to  ch w a lebne  i  do b rze  św ia d ­
czy  o z a in te re s o w a n iu  ro d a k ó w  ro ­
d z im ą  p ro d u k c ją . M ło d z ie ż  n a jc h ę t 
n ie j og ląda  f i lm  na seansie o godz. 
9, „ n ie  z rze sze n i”  w y b ie ra ją  się n a j 
częśc ie j na godz. 13.30, a p ra co w ir. 
cy  za k ła d ó w  re z e rw u ją  b ile ty  
godz. 18.

W  d ru g im  re p re z e n ta c y jn y m  k i ­
nie. Szczecina „C O LO S S E U M ”  w  
c ią g u  9 d n i w y ś w ie t la n ia  „P o p io ­
łó w ”  f i lm  o b e jrz a ło  32 tys . osób. 
T a k  w ię c  bez m a ła  69 tys . o b y w a te li 
naszego g ro d u  „ z a lic z y ło ”  ju ż  nasz 
f i lm o w y  g ig a n t. Ja k  p o in fo rm o w a ł 
nas k ie ro w n ik  k in a  „C o lo s s e u m ”  
— „P o p ! o ły ”  w y ś w ie tla n e  będą w 
ty m  k in ie  do  9 bm ., a ju ż  p ra w ie  
50 p ro c . b T e tó w  je s t za re ze rw o w a ­
n y c h . G ros za m ó w ie ń  w p ły w a  od 
z a k ła d ó w  p ra c y , n ie k tó re  z ty c h  
w ię k s z y c h  re z e rw u ją  po 4C0—5C0 h i 
le tó w , ja k  n p . stoczn ia , k tó ra  w y k u ­
p iła  c a ły  seans. N a „ P o p io ły ”  w y-

w n o  i  z „P o p io ła m i”  ó w  gen iusz

b?A  Stvm Uc ? a iS i  r u n  na  f i lm  W a1dv drie l< ! Piz y » y !°  * >  ..C o losseum ”  12 a  tym czasem  r u n  na  tu m  w a ja y  w v c ;e~ ,et  w  t.vm łp r łn s . .. e ń rn k ó w
trw a  n a d a l. K in o ' „K O S M O S ”  p rze ­
ż y w a  p ra w d z iw ą  in w a z ję  k in o m a ­
n ó w . D o n ie d z ie li,  3 b m . „P o p io ­
ł y ”  o b e jrz a ło  tu  36 766 w id z ó w . N ie  
b y w a łe  za in te re s o w a n ie  f i lm e m  
w y k a z u ją  szcze c iń sk ie  z a k ła d y  p ra  
p y  i  s z k o ły , k tó re  n a  ó w  s u p e r f i lm

w yc ie c z e k , w  ty m  je d n a .... g a rn  k ó w  
ze Ś ląska , z w ie d za ją cych  nasze 
m ia s to . T a k  w ię c  z b io ro w y  n a jazd  
na  „ P o p io ły ”  trw a , co św ia d czy , 
że f i lm  s p o tk a ł s ię  z ż y c z liw y m  
p rz y ję c ie m  ogó łu  p u b lic z n o ś c i.

(D y l)

Stołczyna p a w ilonu  gastrono­
micznego. S tanie on p rzy zbie- 

’ gu u lic : K oście lne j i Nad Odrą. 
Będzie to  tzw. „N am ys łów  — 
duży”  mieszczący 100 krzeseł 
p rzy  sto likach. Budowa tego 
paw ilonu  ju ż  została zlecona 
Szczecińskiemu Przedsięb ior­
s tw u  B u dow n ic tw a  M ie jskiego 
n r 2. P rzew idu je  się, że przed­
s ięb iors tw o to zbudu je  paw ilon  
! 2 p re fa b ryka tó w ) jeszcze w 
bieżącym roku , ta k  że w  I  
k w a rta le  1966 r. zostanie on 
oddany do użytku .

Nie bedzie to jednak ty lk o  
ka w ia rn ia  -r- ja k  mogą sądzić 
m ieszkańcy Stołczyna, i c ieka­
w i jesteśm y czy koncepcja SZG 
będzie im  odpowiadała. Otóż 
paw ilon  pom ieści bar szybkie j 
obsługi, a w ięc zak ład  gastro­
nom iczny w yd a ją cy  (zarówno 
ciepłe p o s iłk i ja k  i kaw ę oraz 
c iastka. Ponadto la tem  urzą­
dzany będzie taras, spe łn ia jący 
w y łączn ie  ro lę  ka w ia rn i.

W yda je  się, że z takiego obro 
tu  sp raw y m ieszkańcy S to łczy­
na p o w in n i być zadowoleni,

N A  ZD JĘ C IU : nes*or nasze­
go zespołu — red. Józef K R U ­
SZONA opowiada m ieszkań­
com Stołczyna  „ h is torie  sta­
re ja k  św ia t” , to  znaczy ane­
gdoty o narodzinach „ K u rie ra  
Szczecińskiego

Foto: Stefan Cieślak

Nasi za granicą

Jedni wrócili -  
drodzy wyjeżdżają
P R Z E D  k i lk u  d n ia m i p o w ró c ił ż 

to u rn e e  nasz s tu d e n c k i c h ó r z Po­
l i te c h n ik i  S zczec ińsk ie j. B y ła  to  
re w iz y ta  na zaproszen ie  A k a d e m ie  
k ie g o  C h ó ru  z S a ra je w a . Podczas 
d w u ty g o d n io w e g o  p o b y tu  w  J u g o ­
s ła w ii szczec ińsk i zespół k o n c e rto ­
wa* w  S a ra je w ie  i  B e lg ra d z ie . P o­
b y t  ten  m ia ł ró w n ie ż  c h a ra k te r  w y  
p o c z y n k o w o -tu ry s ty c z n y .

Za k ilk a n a ś c ie  d n i w y je żd ża  na 
to u rn e e  a rty s ty c z n e  d ru g i s tu d e n c ­
k i zespół. S tu d io  P a n to m im y . F o d - 
ezas 10-dn iow ego p o b y tu  na  W ę­
g rzech  z a p re z e n tu je  on  w  B u d a ­
peszcie i  w  Szeget pro -g ram  p t. „P e  
r ig e u m ” . A k tu a ln ie  zespół te n  p r a  
c u je  ju ż  nad  p rz y g o to w a n ie m  no ­
w ego p ro g ra m u . K ie ro w n ic tw o  ze­
sp o łu  m a  k ło p o ty  z obsadą. N o w y  
s p e k ta k l w ym a g a  lic zn ie jsze g o  ze­
spo łu . S tu d io  P a n to m im y  zaprasza 
w ię c  ch ę tn y c h  do  p ra c y  w  s w o im  
zesD O le . Z a p isy  p rz y jm u je  s ię  na 
p ró b a ch  zesoo łu  w  k a ż d y  • p o n ie ­
d z ia łe k , środę  i  p ią te k  w  K lu b ie  
K O N T R A S T Y . (Boz)

Komunikat 19
Ś W IA D K O W IE  zde rzen ia  s ię  m o ­

to c y k la  „ J u n a k ”  z sam ochodem  
c ię ż a ro w y m  m - k i  „S ta r ”  n a  A l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  p rz y  u l.  W a w ­
rz y n ia k a  w  Szczec in ie , w  d n iu  
23.I X  b r . ,  o k . godz. 14.30 — p rosze ­
n i są o zg łoszen ie  s ię  w  K o m e n ­
d z ie  R u ch u  D ro g o w e g o  M O  w  
S zczecin ie  p rz y  u l.  K a sz u b s k ie j 35, 
p o k ó j 8 lu b  67, w  godz. 8—15.


